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(Korona w Węgry: ~- Petycja xollińska po- 
skutkowału. — Bajka o Sohwarzenbergu.) 


Zeszła sobota będzie Madiarom na dłu- 
go pamiętna. Deputacje obu Izb sejmu wę- 
gierskiego składały na zamku królów węgier- 
skich w Budzinie najprzód Najj. Panu, po- 
tem Najj. Pani Swe Życzenia z okazji zarę- 
czyn arcyks. Gizeli. Wszystkie stronnictwa 
polityczne i narodowościowe były tam repre- 
„zentowane, życzenia były szczere, z głębi ser- 
Ca, i niemniej szczere podziękowania obojga 
królestwa. Król w mundurze swego pułku 
huzarów przed tronem w swoich aparta- 
mentach. królowa, która we Wiedniu nigdy 
nie występuje w całym przepychu :monar- 
szym, w swoich także przyjmowała aparta- 
mentach vbok tronu stojąc „w ciężkiej białej, 
1 gukni materjalnej kroju węgierskiego, 
u góry dyamentami formalnie zasypanej.* 

Mianowicie „odszczególniło się przyjęcie 
deputacji Izby posłów. Przewodniczący (pre- 
„zydent „Izby Somssich) mówił o radości, „któ- 
rą jeszcze potęguje ta okoliczność, : iż zarę- 
czyny: odbyły się tutaj W Budzinie, “w sercu 

"1 stolicy naszej ojczyzny, poważnej królów 
węgierskich siedzibie. Z uniesieniem -przeto 
węgierska Izba posłów skorzystała ze sposo- 
bności tego pamiętnego wypadku, aby swe 
-hołdownicze uczucia i Życzenia złożyć Najj. 
"Państwu, jako łaskawym rodzicom, i w naj- 
głębszej czci objawić tę szczerą i wiernie do- 
chowaną sympatję, jaką z patrjotyczną $a- 
mowiedzą Żywi dla króla swego rodzi- 
ny* itd. 

Po węgiersku, z naciskiem podnosząc 
niektóre ustępy. odpowiedział król, a miano- 
wicie między innemi: „W tych uczuć wyra- 
zie upatruję drogocenny zakład utwierdzenia 
mieprzerwalnego węzła miłości, który Mnie 

*z fudy Mojemi wiąże, i jako My błagamy 
błogosławieństw Wszechmocnego , dla. święte- 
go związku, w który córka Moja wstąpić za- 
mierze, taksamo oby niebo i nadal zacho- 
wało Ścisłe stosunki, jakie Mnie i Moją ro- 
dzinę na zawsze łączą z ludami Mego uko- 
chąnego królestwa Węgier!* 
- Przemowa Somssicha do Najj. Pani u- 
derzyła przeważnie w strunę macierzyńską. 

Upraszał on, aby królowa za rozłącze- 
nie z córką znalazła wynagrodzenie w $zczę- 

¿ śliwem jej pożyciu domowem „i we wiernem 
przywiązaniu liczących miliony ludów tego 
narodu,. które nietylko głęboko poważają 
Swóją dostojną królowę, ale jako swego a- 
nioła stróża całem otaczają zaufaniem i 
kochają.” 

Głosem rozrzewnionym podziękowała Najj, 
Pani po węgiersku w myśl przemowy. A kie- 
dy deputacja odchodziła, jeszcze wybiegł br. 
Emanuel Zichy, jako pełniący służbę szambe- 
lana, prosząc, aby deputacja się zatrzymała i 


Literatura polska. 


(Pisma Józefa Supińskiego. Wydanie 
poprawne i pomnożone. Wydał funduszem 
poruczonym Jan Welichowsku. We Lwowie 
w drukarni zakładu narodowego imienia 


Wada i 4872. Główny skład w. Karola 


(P) Jeśli stę Żywo zajmujemy sprawą o- 
światy Judan nie zapomin Sny k PA 
własnej oświacie, kupujmy a czytajmy dzieła. 
rzetelnie przyczyni ące się do wzbogacenia 
wiedzy. zgląd, Er g ii zaszczytny tytul 
inteligencji, upowaźniający do opieki nad 
młodszą, a mniej oświeconą bracią, tem bar- 
dziej nas zaobowiązuje do potęgowania wła- 
snego rozumu. Dążmy do wyrobienia w so- 
bie stałych zasad i nabycia najwyższej umie- 
jetności, jaką jest nauka Życia. Takiej nauki 
w ogólnym rezultacie swoim dostarczają Świe- 
Żo wydane pisma znakomitego ekonomisty 
naszego, Józefa Supińskiego, jednej Z najle- 
piej myślących głów, dzisiaj w Polsce żyją” 
cych, patrjoty i uczonego, który zarówno, 0- 
rężem jak umysłem dobrze ojczyźnie służył, 
całe Życie i zdrowie swoje poświęcając dla 
dobra ogółu. Ogół nasz wszakże przy począ- 
tku zawodu tego uczonego nie pojął go i 
dostatecznie ocenić nie zdołał. Nie dziwimy 
się więc. boleści i zwątpjeniu szanownego au- 
tora, które SIĘ tu i ówdzie wyrażało. Tylko 


ć zawdzi 
wydanie zupełne dzieł Supińskiego. Obie, 
tność dawniejsza publiczności spowodowała. 
stratę, niedającą wię już dzisiaj powetować. 
Supiński słuszne mając powody do zniechę- 
cenia się, Me zebrawszy (dawniej) środków 
do wydania dzieł swoich, nie wykończył 
wprzódy przedsięwziętej pracy, która miała 
wyjść pod tytułem: „Mechanizm społeczny“, 
jako druga połowa całkowitego systematu e. 
konomicznego, którego część pierwszą stano- 
wi: „Myśl fizjologii powszechnej" (inaczej: 
wszechświata) i „Szkoła polska gospodarstwa 
społecznego. * 4. 

Jakiż to wstyd dla nas, iż dobrowolnie 
przez obojętność położyliśmy tamę rozwojowi 
prac takiego uczonego, którego obcy wysoko 
ceniąc, pozwolili sobie nawet pomysły jego 
przywłaszczyć, 

Jeśli zapóźno już dzisiaj zaradzić po- 
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rozstąpiła. Wyszła jeszcze Najj. Pani, i w 
prawo i lewo kłaniając pożegnała. `` 

Zapał deputacji pray słowach króla o 
wspólnej miłości korony i ludów był niepo- 
spolity, a okrzyki na cześć królowej przechu- 
dziły wszelkie wyobrażenie. 

W tymże czasie odbywały się Ćwiczenia 
peszteńskiego legionu „zbrojnej młodzi“ , za- 
powiedziane było przybycie arcyksięcia na- 
stępcy tronu. O kwadrans na godz. 2. przy- 
maszerowała na budzińską łąkę Jeneralską 
kompania zbrojnej młodzi w pełnem uzbror 
jeniu z odznakami polowemi z kapelą woj- 
Skową. Na łące zebrał się tłum 15 do 20 
tysięcy ludu. O godz. 2. przyjechał arcyks, 
następca z swoim wielkim oehmistrzem, jen. 
Latourem, przywitany przez publiczność nie- 
skończonem „eljen!* Kapela zagrała hymn 
ludu, tambory łegionu uderzyli marsz jene- 
ralny, legion sprezento wał broń. Ale niepo- 
dobna było słyszeć ani muzyki, ani bębnów 
ani komendy wśród rozlegającego się tysiac- 
krotnie okrzyku „niech Żyje następca tronu !" 
Arcyks. Rudolf w żaden sposób nie chciał 
jechać w powozie, aby nie robić niedogodno- 
ści tłumom; tylko pieszo przeszedł i stanął 
przed frontem kompanii, otoczony jenerałami 
i sztabowcami armii i honwedów, między któ- 
rymi był i zastępca ministra obrony krajo: 
wej, podsekretarz stanu Hollan. Arcyks. Jó- 
zef (naczelny wódz honwedów) z małżonką 
przypatrywał się z pagórka. Arcyksiążę Ru- 
dolf przywitany przed frontem przez założy- 
ciela i naczelnego komendanta „węgierskiej 
młodzi zbrojnej“, rozmawiał z oficerami le- 
gionu, kazał zrobić kilka zwrotów, przeszedł 
się śród szeregów, i prawie co z trzecim le- 
gionistą zamieniał kilka słów po przyjaciel- 
sku. Ze względu na tłum otaczający nie po- 
zwolił arcyksiążę strzelania z karre, tylko 
trzy razy dano ognia frontowego z wielką 
precyzją. Królewicz bardzo chwalił wszystkie 
ćwiczenia i trzymanie się legionu, i wrócił 
do powozu śród krzyków uniesienia tłumu, 
który był zachwycony powaźnem a przyja- 
cielskiem zachowaniem się królewicza. Młódź 
zbrojna przy odgłosie muzyki wróciła do do- 
mu. Opis ten podajemy z Pester Lloyda. 

_ Tegoż dnia wieczór Najjaś. Pan z oboj- 
giem narzeczonymi przybył na operę węgier- 
gką. I zhowu okrzykom nie było końca. 

Karta z dziejów Węgier, na której wy- 
mazano przed 23 laty dynastję Habsburgów, 
wydarta -. pozostało o niej tylko wspom- 
nienie ! ey 

„, Ale pod pewnym względem jeszcze do- 
nioślejsza odbyła się scena wczoraj na zam- 
ku Budzińskim ; zamknięcie « sejmu węgier- 
skiego _ w obecności umyślnie zaproszonych 
na ten akt posłów mocarstw obcych, którzy 
też tam pospieszyli, jak przed sześciu laty 
na akt koronacji. Tym sposobem sejm wę- 
sierski stanął na równi z Radą państwa; i 
rowność Węgier, uznana już w tytule mo- 


narszym (dawniej cesarsko-królewska Mość powi 


teraz cesarska H królewska 

derze marynarskiej, teraz i tym aktem 
uznana przez dyplomaję. Jak widzimy z ogło- 
szonego ceremoniału , akt ten odbył s 
z całą wystawą monarszą i narodową; a mia» 
nowicie, czego nie bywa we Wiedniu, obok 
wielkiego marszałka dworu, niosącego miecz, 
szedł biskup z krzyżem, z powodu, że król 
Węgier nosi tytuł „apostolskiego“, 1 głowa 
monarchy podczas odczytania mowy trono- 
wej, nakryta była kołpakiem. Czego też we 


Wiedniu przy otwarciach Rady państwa nie _ 
będzie, dopóki z upadkiem bandytyzmu cen- ; 


tralistycznego nie nastanie upragniony przez 
monarchę mir między ludami monarchii — 
to niezawodnie jaśniało wczoraj na zamku 
Budzińskim: uśmiechnięta radością twarz 
Najj. Pani, tego — jak słusznie rzekła de: 
putacja węg. Izby posłów — Anioła. stróża 
ludów Austro- Węgier. Wiadomo, że Najj, 
Pani i nam serdecznie sprzyja. 

Miał też wczoraj u hrabstwa Karaczo- 
nich odbyć się wielki wieczór w Peszcie na 
cześć Najj. Państwa i dyplomacji. 

+ Wkrótce ma się z pewną” okazałością 
odbyć na zamku Budzińskim egzamin areyks. 
następcy Z historji węgierskiej, na który jest 
zaproszony 1 słynny nistoryk węgierski. bi- 
skup Horvath, NIĘIMIEU $ có 

` "Ostatnie dziecię Najj. Fam urodzone 
na zamku Budzińskim, zaręczyny pierwszej 
córki Najj. Państwa odbywa się na zamku 
Budzińskim, pod tym zamkiem następca tro- 
nu zawiązuje węzły przyjaźni i miłości oj- 
czyzny z młodzią; na zamku Budzińskim 
osnuwają Się zmiany” gabinetów przedlitaw- 
skich; tylko na zamku Budzińskim — po- 
wiedzielibyśmy — stale i z ochotą przebywa 
rodzina monarsza. Na zamek Budziński spra- 
sza korona reprezentację mocarstw obcych, 
aby okazać wszem wobec w całej pełni swą 
potęgę — miłość ludów. Tworzy się nowy 
pułk artylerji, Najj. Pan przeznacza mu sie- 
dzibę w Temeszwarze, jak gdyby miał być 
nie częścią armii,. ale honwedów — którzy 
się z Sejmem uskarzają na brak artylerji, 
właścicielem tego pułku mianuje Najj. Pan 


M ść) i,w ban- j 


się. 


ks. Leopolda, na zamku Budzińskim z ar- | 


cyksiężniczką Gizelą zaręczonego. 

I na Świadka tego wszystkiego powoła- 
no jeszcze przedlitawskiego ministra- prezy- 
denta, ks. Adolfa Auersperga! 

Na to wszystko pisma centralistyczne 
albo syk zaciśniętego bolu wypuszczają, al- 
bo wyją formasie, jaw Deutsche tg z po- 


wodu, że następca tronu uczy się historji 
węgierskiej. (Artykuł ten ciekawy podamy 
jutro.) 


Już i w sprawie czeskiej powiewa od 
korony wiatr przyjemniejszy. Dowodem tego 
artykuł urzędowej Wiener Abendpost, o któ- 
rym nam doniósł telegram. Niechaj eo chce 
pisze wiedeński korespondent Czasu, że mi- 
nisterstwu nie były do smaku wycieczki or- 
ganów bandytyzmu przedlitawskiego przeciw 


wyzszej stracie, jaką nauka nasza poniosła, 
to jeszcze niespóźnione wynagrodzenie tych 
strat, które sami ponieśliśmy, nie przyswo- 
iwszy sobie dotąd wysokiej wartości myśli 
Supińskiego — obecnie w nowej, a uzupeł- 
nionej ukazujących się formie. Wydanie te 


raźniejsze, złożone z pięciu obszernych to- 


mów, doszło do niepraktykowanej niemal u 


inas taniości. Kosztuje tylko 5 złr.; przedsię- 


wzięte bowiem jedynie w celu rozpowsze. 
chnienia zdrowych, zawartych w niem myśli, 
gdyż przy takich warunkach wydawnictwa 
o wynagrodzeniu materjalnem mowy być 
nią. może. 

Tom pierwszy zawiera: Myśl ogólną 
fizjologii wszechświata. Tytuł tego 
dzieła, wydanego dawniej pod napisem: „Myśl 

Jolugii powszechnej“, w obecnem wydaniu 


autor zmienił, stosując si 
zmienił, jąc się do uwag recen- 
źenta Dziennika Poznańskiego. s 


NE ra na. antra naszego przy po- 
nie zrozumiał i nie ocenił. Nic nę tecznie 
sądzić, aby dzieła Su ióakieg, onei z tego 
pne dla szerszego koła czytelników poza 
Supiński pisze jasno i zrozumiale, a mi 
jego, przesiąknięte przedewszystkiem zdro- 
wym rozumem, pòwinny były od razu zy- 
skać popularność. Že tak się w pierwszej 
chwili nie stało, o to nie publiczność, ale 
szanownych recenzentów obwiniać należy, 
którzy po raz pierwszy wyroki swe 0 W 
dziełach wydali, każdy z innych pobude Aa 
każdy tendencyjnie sądząc pracę ścisłej na ć 
ki, która nie a priori, lecz po dokładnem 
wszechstronnem rzeczy rozpatrzeniu „ocenioną 
być powinna. , 
Niepódoia wymagać, aby pia» RE 
dzi nowowychodzących książek, pub Sy eh 
na ślepo wszystku czytała. Potrzebuje ona 
w tej mierze przewodnika, Jakim Są, Tecenzjo, 
które jej radzą: czytaj te a te książki z tych 
a tych powodów, owych zaś nie czytaj. £u- 
bliczność musi byś w tym względzie posłu- 
szną krytyce, gdyż inaczej naraziłaby się na 
czytanie i kupowanie książek, czytania nie- 
godnych. W skutek tego, stanowisko krytyki 
i recenzentów jest niezmiernie ważne, wyma- 
gające wielkiego spokoju i taktu. Jedno nie- 
baczne słówko gwoli osobistego przywidze- 
nia wyrzeczone przy ukazaniu Się nowej 
książki i nowego autora, w piśmie mniej 
więcej popularnem, może się stać dla tej 
książki zabójczem — jeśli nie pod względem 
jej wartości naukowej, gdyż rzeczywista war- 


sta), że kiedyś 


tość wcześniej lub później niby oliwa na 
wierzch wypłynie — to po względem jej 
szerzenia się między publicznością. iy. 

Pierwsze : wydanie wspomnianego juž 
dzieła Supińskiego p. t. „Myśl fizjologii po- 


.wszechnej*, ukończonego w r. 1857, ukazało 


się z drukn w r. 1860 i trafiło od razu pod 
ostrze krytyki nie naukowej lecz gazeciarskiej, 
tehnącej osobistem uprzedzeniem dv przeko- 
nań Supińskiego. 
-Pierwszą recenzję napotykamy w odcin- 
ku Czasu z czerwca r. 1860 w nr. 139. 
„Jest to nowa, w swoim rodzaju praca 
(pisze iejletonista Czasu o tem dziele) która 
wzięła sobie za cel zbadać przyrodzony or- 
ganizm: stowarzyszenia ludzkiego. Zadanie 
wielce trudne, lecz wszelkiej trudności musi 
być dany początek. Autor należy do szkoły 
ekonomistów, naukę ekonomii narudów uwa- 
Żu coś tak wielkiego i zbawczego, że prawie 
ewanielia blednie przy niej, może to być en- 
tuzjazm dla rzeczy tak Ż$wy, z tem wszyst- 
kiem czytamy z niedowierzaniem te jego pro- 
rocze wyrazy, że od chwili, gdy prawa do- 
strzeżone przez Adama Smitha przejdą w 
kalendarz ludowy, rozpocznie się nowa era 
ludzkości.“ l; 
3 „W takim tonie napisana cała recenzja. 
idzieniegdzie wszakże przebija się w niej 
wewnętrzne, lubo dla tendencji przeciwnej 
niecałkiem wyjawione przekonanie 0 wyso- 
kiej wartości dzieł Supińskiego, i tak w je: 
duem miejscu recenzent pisze: „Autorowi 
wdzięczność się należy, że wkroczył w dzie- 
dzinę głębszego myślenia.“ W iunem zaś: „Je- 
dnak są piękne uwagi w pośród tego rozu- 
mowania, poetyczne i prawdziwe, gdzie 
mówi o rozwoju człowieka, mężczyzny i ko- 
biety. A niektóre zestawienia bardzo trafne 
napotykamy w dziale dziejowym, który ze 
wszystkiego najwięcej ma wartości i zasługu- 
je być czytanym. Jakaż jednak konkluzja, ją- 
dro ostateczne, czyli owoc tej sity rozkładu ? 
Ma być zniesienie trwogi ślepej, wiary, poezji 
i ustaw nadanych sztucznie. natomiast prac 
3 tyn Ao hę lē, st praca 
i js 1 Z niej społeczeństwo przyrodzone.“ 
n, “02e t0 być wszystko (kończy fejletoni- 
, Samym rozumem i książkową 
f „Wędzie się rządziła, społeczność 
! Że nikt nie będzie w nic 'wierzył i 
niczego się bał; ale my już tego nie docze- 
kamy; wielka i niewielka szkoda, bo to życie 
bez wiary i poezji zupełnie się tak mile do 
nas wdzięczy jak Falanster i cudna Ikarja.* 
Z takiej recenzji, w której wreszcie nie 


umiejętnością 
ludzka, 


_Schwarzenbezgowi., Oczywiście, 


„czne nie 


zent księciu Auers- 
pergowi nie może być miłem poniewieranie 
księcia Schwarzenberga, i Pressy i Blatty 
nie pytały dr. Ungra, ministra od prasy, 
o radę, czy podać te wycieczki lub nie. 
Ale na niezawodne można powiedzieć, że 
artykuł Wiener Abdp. wyszedł z nakazu 
przybocznej kancelarji cesarskiej. Ta kance- 
larja w ogóle Jest solą w oku eentralistom, i 
pisma centralistyczne grożą burmistrzowi 
Wiednia interpelacją za ubiiżenie. konstytu- 
cjonalizmowi, ze prośbę o posłuchanie z grą- 
tulacją wniósł mie przez ministerjum,- ale 
przez tę kancelarję, - „której zakresu działa- 
nia rozszerzać nięmgą powodu burmistrz wier 
dzieński. * i 

Tak np. deputacja miasta Kollina nie 
została do tronu przypuszczoną, ale podanię 
jej, w przybocznej kancelarii cesarskiej * zło- 
żone skutkowało. Jak bowiem donosi Poti- 
tik, starosta słynny p. Brechier doniósł bur- 
mistrzowi, że'od'd. «12. bm. załoga nważaną 
jest jako załoga wojska” przechodzącego, tj. 
że koszta jej ponosi odtąd skarb wojskowy i 
magistrat może żołnierzy według swego zda 
nia nmieścić. *Toż samo' zawieszono śledztwo 
przeciw deputacji, z Kollina do dworów wy- 
syłanej — gdyż okazał się brak czynu “ka 
rygodnego. Kiedyś zapewne i starosta 1 na- 
miestnik za nakładanie kary nieusprawiedłi. 
wionej będą do odpowiedzialności pociągniię- 
ci. Czesi nie przebaczą, a rządy  centralisty-| 
ł mają cerografu na wieczyste pano- 
wanie. =; Z i 

Umieszczone: w Politik zaprzeczenie, o 
którem mówi wczorajszy telegram wiedeński, 
opiewa dosłownie: >”  *" 

„Deutsche Allg. Zig. (wychodząca w 
Lipsku), a za nią Nowa Presse i inne „za- 
cne“ pisma puszczają w Świat | następującą 
pogłoskę: „„Przy okazji doniesienia o pewnej 
fincie wyborczej ks. Karola Schwarzenberga, 
miał pewien członek: klubu mówić 0 wraże- 
niu tej finty na koronę, na eo Karol Schwar- 
zenberg rzekł, że ród Habsburgów jest młod- 
szy od rodu Schwarzenbergów,. więc też nie 
dziw, jeżeli w wałcę obu rodów; Schwarzen- 
bergi zwycięzko zaćmią Habsburgów.ś* Ud 
J. O. księcia jesteśmy upoważnieni, całą tę 
wiadomość nacechować jako wymysł tenden- 
cyjny. 4 nąszej strony dodamy + tylko, że 
wiadomość ta cechuje całą hędzotę 'publiey- 
styki, która dla sromotnych agitacyj' Wybor- 
czych nie wstydzi się podszezuwać nawet dom 
cesarski i członków jego przeciw członkom 
sziachty czeskiej. Klika ta musi swoich zwo- 
lenników mieć za bardzo ograniczonych, je- 
żeli się waży częstować ją tak przewrotnemi 
wymysłami i kłamstwami.* 

` Zaprzeczenie to, choć całkiem prawdzi- 
we, widocznie jest uproszone, “aby urzędowa 
Wiener Abp. mogła dać — z przymusu 
nędzocie centralistycznej dobrze * zasłużoną, 
ale nieboleśną nauczkę. i b 


dostrzegamy Specjalnej znajomości przedmio- 
tu, nie mógł .się cieszyć Supiński i widzieć 
odpowiedniego uznania swej pracy. Jedynem 
onej następstwem. i celem mogłe być chyba 
odstręczenie nazbyt pobożnych czytelników 
od kupowania dzieł Supińskiego, gdyby je- 
dnak sami rozpatrzyli się w książce, prze- 
konaliby „się, że Supiński bynajmniej nie jest 
ateuszem. 

W parę miesięcy później, bo aż w sier- 
pniu, ukazuje się druga z kolei recenzja już 
w Dzienniku Literackim (rocznik 1860, nr. 
70) tegoż dzieła Supińskiego. Dziennik Lite- 
racki, (jak się dowcipnie wyraża współczesny 
Dziennik Poznański), lubo jest antypodem 
Czasu, niemniej ostro krytykuje Supińskiego, 
już całkiem z innego zapatrując się stanowi- 
ska. Pod krytyką ' Dziennika Literackiego 
napotykemy wypisane litery T. T. J. Jakaś 
fatalność, ciążąca na pierwszych wydaniach 
dzieł Supińskiego sprawiła, iż książka, eko- 
nomiczno-filozoficzna, wymagająca specjalne- 
go a umiejętnego rozbioru, trafiła tu znowu 
nod pióro idealisty, który rozgniewany na 
Supińskiego, jakoby ten w swojem dziele 
dla samoistnego bytu ducha niewiele miejsca 
zostawił, wywiesiwszy sztandar spirytualizmu, 
poszedł do ataku i ognistym mieczem zapału 
rozbił książkę rozumnie napisaną. Dodać na- 
leży, iż recenzja ta ukazała się w roczniku, 
w którym drukowane były „Listy z pod Lwo- 
wa“ Kornela Ujejskiego, i cały szereg innych 
artykułów, dążących do rozbudzenia w Gali- 
cji zycia patrjotycznego. Każda książka roz- 
bieraną tu była ze stanowiska jednej dążno- 
ści narodowej. Oczywiście, iż dzieło, Ściśle 
dążące do odgadnienia prawd wszechświata 
drogą czystego rozumu, nie mogła iść w pa- 
rze z zapałem szlachetnym, nie należało 
wszakże bez specjalnej znajomości nauk eko- 
nomticznych i społecznych pisać takiej ostrej 
krytyki o dzięle, którego wartość nie jest 
przemijającą. Że zaś krytyka była zbyt ostrą 
i bezwzględną, a nie bez sarkazmu, przeko- 
nywa następujący z niej wyjątek: 

„Pan Supiński, acz niechętnie i niechcą- 
cy, przyznaje mu (świata umysłowego) je- 
dnakże egzystencję. a tylko przyznać się do 
tego, że przyznaje, nie chce. Najlepszym 
wszakże dla szanownego autora dowodem po- 
winnoby być właśnie napisanie książki, któ- 
rą eałkowicie wyczerpnął ze Świata umysło: 
wego i dla Świata umysłowego; nie dla świa- 
ta umysłowego w takim tylko razie, jeśli ona 
zamiąst na pokarm duchowy pójdzie na pa- 
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Pojąć trudno, dlaczego własnie sądowni- 
ctwo, ta najważniejsza gałęż, która bezpo- 
średnio ` na dobro kraju AN pływa, 
tak jest upośledzona, zwłaszcza że sądownic- 
two nietylko własneńi dochoda- 


Nasze 


> 
Zi | 


mi, to jest stemplami i należytościami sądo- 


wemi się utrzymuje, ' lecz nawet znaczne do- 
chody państwu przynosi! Dlaczego radcy fi- 
nansowi są lepiej płatni jak sądo- 
wi? dlaczego praktykant przy finansowej dy- 
rekcji, który jeszcze szkół prawni- 
czych nie ukończył bierze 400 złr,, aus- 
kultant zaś, który musi mieć wszystkie 
egzamina, ' bierze tylko 300 złr., a często 
długo na to tak zwane adjutum czekać musi? 

Nowa ustawa 0 tymczasowem podwyż- 
szeniu płac jest godności sędziów ubliżają- 
cąjałmużną i nawet tymczasowo złego 
nie zażegna. 7 

Radca, który w 1. 1840 brał 1400 złr., 
stał daleko : lepiej, jak dziś z pensją 2000 
złr. Wtedy mógł mieć pomieszkanie o 4 lub 
5 pokojach za.20Q0 złr., dziś musi eo naj- 
mniej 700 złr. zapłacić. W roku 1840 sag 
drzewa kosztował 6, dziś 15i 18 złr.; w ta- 
kim samym stosunku podskoczyła Żywność i 
uhior. Dawniej kosztował funt mięsa 5 kr. 
mk., czyli 8 centów, dziś kosztuje 28 et. itd. 
ca Wyższy urzędnik może się jeszcze w 
pomieszkaniu ' ograniczyć,” ale mniejszy nie 
może w czem innem, jak tylko na jedze- 
niu dubiorze oszczędzać. Najlich- 
sze pomieszkanie o dwóch pokoikach z kuchnią 
kosztuje 200 złr., 


liczmy śniadanie z bułką 15 ct. 
e obiad 60 et. _ 
kolację 25 ct. | 
razem 1 złr. ma dzień, a na rok 369 złr. 


Mniej już nawet nie podobna liczyć— zostaje 
więc urzędnikowiz płacą roczną 600 złr. na 
cały rok 35 złr Za to musi kupić drzewo, 
światło, ubior i ubówie. Czyliż podobieństwem 
te' potrzeby zaspokoić ? i 

| Cóż dopiero, jeśli takı urzędnik ma żo- 
nę i dzieci! Gdyby tylko samemi kartofiami 
-siẹ żywił, to jeszcze nie jest w ganie nawet 
trzewików żonie i dzieciom sprawić. 

Liche płace sprowadziły przedajność u- 
rzędników w Moskwie io európejskiej sławy, 
nas czeka podobfiy los, jeźli się złemu prędko 
nie zaradzi. Raz wkorzeniona przedajność u- 
rzędników z wielką trudnością daje się wy- 
pubić. ; 

Liche ubranie, podarte lub połarane 
buty urzędnika są dość wyraźnem wezwaniem 
do pomocy; pytanie kto ją przyniesie: czy 
rząd, czy strony procesujące? Oszczędność 
przy wyposażeniu sądów, nie ogranicza się 
tylko na płace urzędników. lecz rozeiąga się 
także na umieszczenie sądów. 

Po największej części są sądy umiesz- 
czone w bardzo szczupłych, mokrych a nawet 


piloty, pod placki wielkanocne i na obwija- 
nie pieprzu po sklepikach. Nie przewidujemy 
tego jednakże, a tem mniej życzymy jej te- 
go, bo to książka wcale dobrze napisana” (!) 

Boleśnie zapewne było Supińskiemu czy- 
tać tak bezwzględne wyroki przez ludzi wi- 


- docznie uiemających nie wspólnego z ekono- 


mią społeczną, którzy stali się jednak wobec 
publiczności tłumaczami jego dzieł. Nię dziw, 
że jedna część publiczności przeczytawszy re- 
cenzję w Czasie, druga w Dzienniku Lite. 
rackim, nie miała już ochoty do bliżezegó za- 
poznania się z hówą a pełną świetnych po- 
mysłów pracą. 'Kogoż tn bardziej obwiniać : 
publiczność czy krytykę? Stając w: obronie 
ogółu naszego 2 przyczyn, które wyjaśnili- 
śmy wyżej, szczególnie nagauilibyśmy pod 
tym względem raczej recenzentów, Oni to 
bowiem głównie przyczynili się, że Supiński 
w początkach zawodu swego nie zyskał roz- 
głosu i popularności, na jaką zasłużył, 

Kilka miesięcy jeszcze” po ogłoszeniu 
tych krytyk Autor nasz czekać musiał na u- 
kazanie się króciutkiej wzmianki o swem dzie- 
łe, więcej jednak mającej wartości od owych 
dłuższych recenzyj; 'z niej mógł się przeko- 
nać, że jeźli go jeszcze dostateczuie nie oce- 
niono, to przynajmniej po raz pierwszy zro- 
zumiano. Wzmianka” ta pojawiła się w Dzien- 
niku Poznańskim pod skromną rubryka 
wiadomości literackich, napisana widocznie 
piórem dzieluem; ubolewać tylko wypada, iż 
tak mało miejsca (ledwie jedną trzecią część 
szpałty) sprawozdaniu temu poświęcono. 
Oto co pisze Dziennik Poznański w paź- 
dzierniki r. 1460: „Pan Józef Supiński wy- 
dał w ciągu roku bieżącego we Lwowie 
dzieło pod tytułem „Myśl fizjologii powszech- 
nej.* Autor tłumacząc układ świata zmysło- 
wego, porządek towarzyski i rozwój dziejo- 
wy ludzkości, opiera je na działaniu dwuch 
sił kardynalnych przyrody, mianowicie siły 
rzutu odpychającej. dążącej do ciągłego two- 
rzenia cząstek; jednostek, indywiduów, i siły 
przyciągania owładającej i pódgarniającej pod 
siebie, po pewnym okresie czasu; siłę poprze- 
dniczą, sprawującej rozkład 1 przeobrażenie 
się wszystkich cząstek, jednostek, tworzącej 
więc i "utrzymującej całość wszechświata. 
W dwóch ostatnich rozdziałach przebiega 
główniejsze epoki dziejowe i wykazuje w nich 
skutki działania wspomnionych dwóch sit 
kardynalnych. Autor uważa się za pierwsze” 
go twórcę pomysłu zastosowania teorji owych 
dwóch sił do układu społeczeńskiego 1 Za- 
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ciemnych iokalnościach. Po kiłku urzędników 
konceptowych mieści się w jednym małym 
pokoiku. pe. 

„'omi W Krakowie np. w sali do ustnych roz- 


+ praw przeznaczonej, jest pięciu referentów, 
# . przy każdym ° stoliku stoi po kilka osób, 
które głośno rozprawiają. Można sobie wyo- 
brazić, z jaką trudnością przychodzi referen- 
towi stronę zrozumieć i wniosek jej ułożyć. 

YI Pomimo tak niedołężnego prawa co do 
postępowania sądowego. w sprawach cywil- 
nych, pomimo tak rażącego niedostatku u- 
rzędników, pomirao ogólnie znajomej klęski, 
jaką kraj z powodu tego ponosi, nie odezwie 
się ani jedeńi głos w Sejmie lub w Radzie 
państwa, ażeby złemu zapobiedz. Lecz trzeba 
przyznać, iż niemiłą to jest rzeczą groch o 
Ścianę rzącać. « Wiernokonstytucyjni nietylko 
że nie chcą mic wiedzieć o naszych potrze- 
bach i o każdy szeląg targują się, jakby go 
z własnej. kieszeni dawali, lecz nadto wyrzu- 
cają nam, że jesteśmy ubodzy. Jesteśmy w 
samej rzęczy w całem tego słowa znaczeniu 
ubodzy —- bo kraj z pieniędzy wyssany, są” 
downictwo * najgorsze, administracja” licha, 
gospodarstwe rolnicze jęczy pod naciskiem 
wygórowanych podatków i nie może się roz- 
winąć, stosunki, służebue nieuregulowane — 
i trzymają nas wiernokonstytucyjni z zwią- 
zanemi rękami, Żebyśmy się sami ratować 
nie mogli. Od roku 1848 co raz nowi prak- 
tykanci-rządzcy, nieznający składu ciała 
naszego. krają je na oślep, nie myśląc o tem, 
że żywotne ły przecinają. Obawiają się nar 
szego samorządu, a pomimo najjaśniejszych 
dowodów, nie chcą uwierzyć, Że rzą dzić 
nie umieją. Powiadają oni, Że nie chcą 
nas dopuścić do samobójstwa. Czyżby nas 
sami zabić chcieli? Urągają się z naszej bie- 
dy i rzucają nam jałmużnę, nie żeby nam 
pomódz, lecz żeby nas tylko upokorzyć. Nię, 
chcą wiedzieć, gdzie się nasze majątki po- 
działy. 

Wszakże w roku 1/72 przy podziale 
Polski nie wiedzieliśmy co Są papierki. 
. Właściciel o jednej wiosce miał więcej pie- 
niędzy, srebra i złota, jak dziś właściciel o 
wsiąch kilkunastu. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć na- 
szym wiernokonstytucyjnym opiekunom, gdzie 
się podziały nasze zasoby pieniężne. 

Zaraz po przyłączeniu Galicji do pań. 
stwa austrjackiego posypały się na nas po- 
datki jak grad, jako to: gruntowe, dochodo - 
we, klasyczne, pógłówne, podatek od trun- 
ków, podatek spadkowy, stemple, taksy a o- 
prócz tego liwerunki. Patentiem z dnia 20. 
sierpnia 1806 rozpisana została pożyczka 
przymusowa po o, & patentem z 8. wrze- 
Śnia 1810 rozpisano podatek po 10 0d 
stu ud wartości majątku ruchomego i nie- 
ruchomego i kazano fasję zaprzy sięgać. 

Podatki rządowe płaciliśmy srebrem lub 
złotem, bo jak już powiedziano, papierowych 
pieniędzy nie było. Nietylka nadwyżka od 
wydatków krajowych pozostająca, lecz ` pra- 
wie wszystka brzęcząca moneta do 
kas wpłacona, bywała wywożoną do 
Wiednia, a krajowe wydatki opędzano | ban- 
kocetlami, z kursem przymusowym, któ- 
rych wartość przez niezmierny. napływ ka- 
żdego roku się zniżała, W roku 1811 pomi- 
mo zapewnienia cyrkularzem Zz dnia Ż9. lip- 
ca 1806 ogłoszonego, że kurs bankocetli nie 
będzie zmniejszony, zredukowano wartość ta- 
kowych na "s część waluty wiedeńskiej. 
Wydano nowe bankocetle (Einłósungsscheine) 


strzega sobie autorską onego własność. Zna- 
czną część książki zajmują dopiski zawiera- 
jące wiele ciekawych różnych wiadomości i 
świadczących zarazem o erudycji autora.“ 

W Tygodniku- Ilustrowanym warszaw= 
skim z r. 1867 napotykamy Życiorys Supiń- 
skiego (z portretem) bardzo zajmująco i u- 
miejętnie skreślony przez Władysława Za- 
wadzkiego, który zdaniem naszem najprzy- 
stępniej, dla szerszego koła publiczności wy- 
jaśnił, na czem właściwie polega nowy system 
ekonumiczny  Supińskiego,  Charakteryzując 
zarazem stanowisko, jakie Supiński zajmuje 
w Świecie naszym naukowym. 

„W nielicznem. gronie uczonych upra- 
wiających u nas nauki społeczne (pisze Wła- 
dysław Zawadzki) które w tak krótkim cza- 
sie zjednały sobie obywatelstwo w rzędzie 
umiejętności, znakomite miejsce zajmuje Jo- 
zef Supiński. W trzech od r. 1805 wydanych 
z kolei dziełach w tym przedmiocie: „Myśl 
ogólna fizjologi powszechnej (wszechświata) 1 
Szkoła polska gospodarstwa społecznego O% 
dział pierwszy i drugi, rozwinął- on system 
ekonomii politycznej, - oparty na podstawie 
samoistnego oryginalnego poglądu ~t prze” 
szczepił ją na grunt swojski, zastosowująć 
prawdy umiejętne do potrzeb okoliczności 1 
stosunków własnego kraju.“ 

„Życie Supińskiego (pisze tenże biograf) 
było jednym ciągiem pracy naukowej, połą- 
czonej z nieustanną troską o kawałek chleba 
dla siebie i rodziny. Pozostanie ona wzorem 
skromnych a wielkich zasług i wytrwałości. 

„Zarzucano mu (pisze Zawadzki), że 
podciągając społeczeństwo pod-prawo fizjolo= 
giczne, czyni je materjalnem narzędziem sił 
ślepych, że zamyka ludzkości drogę samoi- 
stnego duchowego rozwoju. Wszelako zarzut 
to płonny. Jak jestestwo człowieka złożone 
z ducha i ciała, podlega i podlegać musi do 
pewnego stopnia prawom materji, tak rów- 
nież i społeczeństwo ludzkie z tych samych 
złożone pierwiastków, ograniczone światem 
zewnętrznym, wyzwolić się całkowicie z pod 
nich nie może lecz musi koniecznie pewnym 
fizycznym ulegać prawom. Jest to rzecz tak 
widoczna, iż jej zaprzeczyć niepodobna. Nie 
krępują one bynajmniej rozwoju ludzkości, 
chociaż ograniczają społeczeństwo do pewne- 
go stopnia i nic się z pod nich wyłamać nie 
może. I dlatego właśnie należy je zbadać u- 
miejętnie, aby niemi owładnąć, a wowczas 
nie będą one zaporą ludzkości, ale przeciwnie 
staną się użytecznemi i wskażą przyrodzoną 
postępu drogę. Zasługą jest Supińskiego, 12 
usiłował zbadać ich własność i wykazać i- 
stotę.* e (C. d. n.) 


kazano. Ze sumy 100 złr. zostało się więc 
8 złr. mk. 

Gdy jak wyżej powiedziano, oprócz zwy= 
czajnych podatków i pożyczek tak z rucho- 
mego jak nieruchomego majątku 10 od sta 
ściągnięto a patęntem z roku 1811 wartość 
pieniędzy na 1j, część obniżono, a tem sa- 
mem 80 od sta każdy posiadacz pieniędzy 
papierowych utracił: więc zubożenie krą- 
ju było konieczne, a oprócz tego tak gwał- 
towne, że ani rolnictwo ani przemysł - nie 
mogły się podźwignąć — przeciwnie, nawet 
najlepsze gospodarstwa dla braku funduszów 
podupaść musiały 

Lecz nie dość na tem, Patentem z dnia 
28. lutego 1788 nakazany został puncer u- 
nek wszystkich sprzętów srebrnych i zło- 
tych, który to podatek tylko srebrem lub 
złotem opłacony być mógł. Gdy w razie za- 
niedbania puncerunku właściciel sprzętu 
srebrnego lub złotego nietylko sprzęt tracił, 
ale także znaczną karę płacić musiał, więc 
każdy właściciel sprzętow srebrnych i złotych 
spieszył się takowe do puncerowania zą- 
meldować. i i 

* Patentem z 29. lipca 1806 kazano wszy- 
stko srebro i złufo powtórnie za opłatą pun- 
ceroówać — a gdy rząd takiiu sposobem miał 
już wszystkie zasoby w srebrze i złocie spi- 
Saue, zarządzono patentem z dnia 19. gru- 
dnia 1809, że wszystkie sprzęty ze srebra 
pozłacanego sporządzone lub części ubiorów 
z lanego lub. bitego srebra składające się, 
mają być oddane do menniczych 
lub wykupujących urzędów, jeśli kto 
jednak szczególną wartość do jakiego sprzę- 
tu przykładał, mógł się od złożenia uwolnić 
za opłatą całej wartości. Na utajenie jakiego 
sprzętu była nałożona konfiskata i kara pie- 
niężna w monecie konwencyjnej wyrównywa- 
jąca wartości zatajonego sprzętu. 

Za te srebra dawane były wprawdzie v- 
bligacje, które jednak w naszym kraju dla 
braku banków i trudnej komunikacji prawie 
Żadnej wartości nie miały, bo je po 5 złr. za 
sto sprzedawano. pi joi 

Po przyłączeniu Galicji do państwa Au 

strjackiego, otworzono wszystkim prowincjom 
austrjackim wolny przywóz towarów, to 
jest bez opłaty cła, do naszego kraju. 
' ı Ponieważ w tamtych prowincjach prze- 
mysł na daleko wyższym stopniu stał jak u 
nas, ponieważ prócz tego rząd przemysłu na- 
szego kraju nietylko nie wspierał ale przeci- 
wnie rozwinięcie jego utrudniał; * ponieważ 
nareszcie Galicja podatkami,  liwerunkami, 
pożyczkami i zabraniem srebra nagle zubo- 
Żała: a więc tem samem przemysł dla braku 
funduszów stał się niemożebnym, i przyma- 
szeni byliśmy wszystkie towary z Austtji 
sprowadzać. Za towary z innych krajów spro- 
wadzane rząd brał cła a myśmy je kupcom 
opłacali. 

Ogromne sumy co roku wychodziły do 
prowincyj austrjackich, a do kraju naszego 
oprócz za wypas wołów i za surowe mate- 
rjały mic nie wpływało. © 
-10lvCo roku więc stawaliśmy się 
większymi bankrutami. Któż potrafi 
obliczyć te miliony, ktore każdego roku pra- 
wie przez 100 lat, już to z podatków przez 
nas opłacanych, już za towary do prowincyj 
austrjackich wychodziły? Kto obliczy, ile 
kroć sto tysięcy naszej młodzieży w wojnie 
tureckiej i w wojnach napoleońskich zginęło, 
i ile nam najzdrowszych rąk do gospodar- 
stwa rolniczego przez rekrutacje ubyło ? 

Ofiarowaliśmy majątki i krew naszą dla 
dobra prowincyj austrjackich, a wierno-kon- 
stytucyjni naszemi pieniędzmi spanoszeni u- 
rągają się teraz z naszej biedy, targują się 
z bezwzględną zaciekłością o parę kroć na 
szkoły, i skąpią na wyposażenie sądownictwa, 
które jest podstawą dobrobytu! 

Ito są ludzie, którzy chcą rządzić, któ- 
rzy sami nazywają się liberalnymi, a nie ma- 
ją poczucia sprawiedliwości ani innego poję- 
cia wolności, jak tylko w ujarzmieniu na- 
rodów nie-niemieckich. Oddajcie nam tysią- 
czną część naszych zabranych majątków, a 


„zwrócimy wam z procentem waszą nieproszo- 


ną jałmużnę! 
Dąbezański. 


Sprawy krajowe. 


Spiskujący za zagubę narodu nasze- 
50 podstępem chcą dójść do celu — wie- 
dzą oni dobrze, iż nie łatwo złamać du- 
cha narodowego, starają się więc o to 
pobiciem nas na polu ekonomicznem. 

 USACy pierwsi powzięli myśl sza- 
tańeką rozćwiertowania narodu polskiego, 
1 najpietwsi "też zręcznością i podstępem 
zrobili wyłom W naszej warowni ojczystej 
— oni to uajpierw postarali się zrujnować 
klasę ZamoŹniejszą i wiele -miejscowości 
zupełnie pozbawić inteligencji. W walce 
ekonomicznej pracowitość i zmyślność nie- 
miecka wyzyskały naszą nieporadność go- 
spodarczą — lud polski stoi i dziś wier- 
nie przy swej narodowości i prawach, ale 
pozbawionemu przodownictwa trudno idzie 
walka z najazdem. 

W wielu miastach handel i prze- 
mysł wyłącznie prawie w ręku Niemców, 
urzędy niedostępne Polakom, niema więc 
stanu średniego, tak ważnego w dziejach 
każdego narodu. W miejskich reprezenta- 
cjach najczęściej zasiadają jako najmeję- 
tniejsi, a więc i najwięcej opodatkowami 
sami obcokrajowcy, w mieście nawet, gdzie 
jest siedziba polskiego prymasa, w Radzie 
munieypainej zaledwie trzech mamy re- 
prezentantów. Stan taki uzuchwala Niem- 
ców, chwytają się też dziś oni piekiel- 
nych środków, aby tylko przygotować nam 
ostateczną zatratę. W walce tej nie upa- 
damy, ale przeciwnie potężnieje i hartuje 
się duch narodu, a rozkwitające życie na- 


| które patentem z dnia 1. czerwcą. 1816 ni (l irodowe na Śzlązku, zostającym już wiele 


monetę konwencyjną po 2*/,'/, wymienić roz- , wieków w szponach niemieckich, przeko- 


nać może i winno, że próżne ich są wy- 
silenia — lecz i nam mie wolno się za- 
niedbywać, nie pozwalajmy nieprzyjacio- 
łom swobodnie zdobywać środków dla nas 
niekorzystne a dla nich przynoszące plen- 
ne w zabiegach owoce. m ra 
Brandeburczycy przy naszej lekko- 
myślności a swej oszczędności wiele już 
zdobyli na polu ekonomicznem.  Moskale 
inną drogą dążą do tegoż celu. Car roz- 
kazał zniszczyć na Litwie į Rusi szlachtę, 
majątek jej pozwolił rozkraść swym czy- 
nownikom, a oddając władzę nad lu- 
dem, zalecił słowem i czynem podkopać 
jego moralność, a l w Kongresówce do- 
bra skarbowe, a częścią i wydarte pol- 
skim patrjotom, rozdał moskiewskim je- 
nerałom, Moskalom zaś powierzając za- 
rząd administracyjny, mógł być pewnym, 
iż oni ludność, ile tylko możność pozwoli, 
na swą korzyść obedrzeć potrafią. W za- 
borze moskiewskim ruina więc ekonomi- 
czna jest naw przygotowaną. Jedynie zda- 
wało się, że w Galicji, pozbywszy się pi- 
jawek, które do niedawna ssały nas po- 
tężnie, gdy zarząd krajn spoczywa od lat 
paru przeważnie w ręku krajowców, zdo- 
łamy się otrząść Z nędzy materjalnej, 
kiedyś uda nam Się położyć podwalinę dla 
dobrobytu, który da się z czasem uczuć 
i innym częściom naszej biednej ojczyzny. 
Tak można było Sobie rokować, lecz nai- 
wność i nieoględność polską umieli dokła- 
dnie wyzyskać przyjaciele Bismarka. 
Giełdziści wiedeńscy zdołali wźbu- 
dzić w nas namiętność gry giełdowej, A 
nie przebierając w Środkach, umieli nas 
tak okpić, że pasze kapitały w znacznej 
ozęści przechedziły w ich ręce — przy 
takim też stanie wszelkie budowy kolei 
i inne przedsiębiorstwa w Galicji im się 
przeważnie dostały w posiadanie i doszło 
dziś do tego, że wszelkie korespondencje 
w tychże przedsiębiorstwach SĄ prowa- 
dzone w niemieckim języku, a również 
tym sposobem wielu Niemców przebywa 
na miejsce wydalonych ze służby rzą- 
dowej. Zdołaliśmy wprawdzie w ostatnich 
czasach przy pomocy miejscowych ban- 
ków wyrugować wiele niemieckich Towa- 
rzystw ubezpieczeń, ale to właśnie rozbu- 
dziło Niemców, i dziś zamyślają oni zro- 
bić zamach na rozwój narodowego han: 
dlu i przemysłu. ” a 
Już oddawna korespondent nasz: wie- 
deński donosił nam, iż Bismarka przy ja- 
ciele za pomocą posiadanych kapitałów, 
zamierzają we Lwowie silną założyć pla- 
cówkę, aby z czasem dojść w stolicy (ła- 
licji do takiego wpływu, jaki dziś ma ją 
w Poznaniu. Wiadomość ta nie była bez 
podstaw. Niedawno właśnie donosiliśmy, 
Że Unionsbank zdecydował się zaku- 
pić hotel Angielski i kilka przyległych 
domów, aby tu Niemcom  zdóbyć -punki 
oparcia się, kupuje również fa krykę ce- 
gieł i zamierza, dobrze rozumiejąc miej- 
scowe potrzeby, zrobić podryw tutejszemu 
bankowi budowniczemu, (który z polską 
slamazarnością prowadzi swe lnteresa), za- 
knpując. place i budując pomieszkania, 
których każdy z nas czuje brak wielki. 
Zrobiwszy taki początek Niemcy, pospro- 
wadzają wielu swych braci, podkopią prze- 
mysł i handel miejscowy a za pomocą 
Szomer Izraela wzbudzą w niechę- 
tnej nam dotąd części żydów niemieckie 
instynkta i tym sposobem dojdą do pe- 
wnego nawet we Lwowie znaczenia. | 
Taki zapewne plan mają przyjaciele 
Bismarka, — czy igo urzeczywistnią —- 
to rzecz inna — to hazard a w nim ła- 


two kark skręció, ale parmiętajmyż, że 


nam ztej strony grozi niebezpieczeństwo, 
i jeżeli od razu z niem się nie zmierzy: 
my, potem będzie o wiele trudniej, a w 
przyszłości mogą nas jeszCz6 spotkać ta- 
kie nieszczęścia jak dziś Czechów, pośród 
których zamieszkali Niemcy dopuszczają 
się najohydniejszych podstępów, aby iyl- 
ko utrzymać swą przewagę. Nie czekając 
więc takich następstw, spieszmy odeprzeć 
pierwszy atak, a odeprzeć go tak, aby 
już więcej nie porywano się z ponowie- 
nem. Dziś kapitaliści polscy mają pię- 
kne do spełnienia posłannictwo narodowe. 
Zręczną operacją w podobnym wypadku 
nie raz jedna osoba, powiększając jeszcze 
swe kapitały, więcej może przynieść kra- 
jowi peżytku jak jenerał wygrywający nad 
nieprzyjacielem wielką bitwę. 

(.  Qzuliśmy się w obowiązku to wypo- 


wiedzieć, bo widzimy, iż czyhający na 
nasz grosz cudzoziemcy dogodną obrali 
dla siebie chwilę — oddawna bowiem 


dziwna jakąś ogarnęła nas martwota, zda- 
Je się jakbyśmy byli pogrążeni w letar- 
gu, mie czujemy tego Co nas obchodzić 
koniecznie powinno, a stan taki zdradza- 
ją nawet najwięcej ruchliwi. Dawniej zwo- 
ływaliśmy zgromadzenia ludowe aby u- 
znać ropublikę francuzką, chociaż to jej 
wcale nie było potrzebnem, obecnie zaś 
w osłupieniu przysłuchiwaliśmy się jak 
Niemcy lekceważąco traktowali naszą de- 


legację a krajowi krzyczące wyrządzali 
krzywdy. Czas już wyjść z uspienia — 
zaniedbywać się w pracy nie, jest nam 
gpp mę je i 
Rozumie się, że nie o Niemcach w 
ogóle, ale o pewnej ich frakcji mowa. 


Przegląd polityczny. 


Ziemie polskie. ™ 


Dnia 4, bm., zwołany został sejmik po- 
wiatowy do Szamotuł na wniosek pp. Igna- 


cego Grabowskiego i Wład. Łąckiego, któ-. 


rzy otrzymawszy od ministerstwa koncesję 
na budowę kolei z Zbąszyna do Piły, zgro- 
madzenie powiatowe nietylko co do kierun- 
ku tej linii objaśnić, ale zarazem 1 żądania 
„swe co do powiatowej subwencji, przedsta- 
wić zamierzyli. Zasadzając się na tem, że po. 
wiat czarnkowski już grunta po większej czę. 
Ści bezpłatnie pod kolej ofiarował, Pp. Gra- 
bowski ządał aby powiat Szamotulski toż 
samo czyli raczej jeszcze więcej uczynił, a 
mianowicie wszystkie grunta potrzebne pod 
kolej zakupił i takowe bezpłatnie ofiarował, 
Oprócz tego żądał jeszcze p. Grabowski od 
powiatu, aby wziął udział w zakupnie akcji 
tejże kolei, ażeby poręczył prowizje od akcyj 
o tyle, o ile z kolei korzystać będzie, aby 
część kosztów, przypadającą na powiat za 
przedstępne prace, koncesjonarjuszom zwrócić 
zechciał i nareszcie, ażeby zaniósł podanie 
do rządu 0 subwencję 60000 talarów na 
każdą milę tejże kolei. Żądania p. Grahow- 
skiego nie zostały przychylnie przyjęte. Na 
wniosek p. Bogusława Łubieńskiego z Ksią- 
czyna, który niemożliwość poparcia projektu 
tego materjalnie, jasno i wyraźnie wykazał, 
sejmik odrzucił wszystkie punkta zgadzając 
się tylko na ostatni. Projektowana kolej za- 
cząwszy od Piły, t. j. punktu gdzie kolej 
berlińsko-bydgoska puszcza ku  Gdańsko- 
wi gałęż, przeciąwszy we Wronkach kolej 
szczecińsko - poznańską i Wartę zarazem, 
biedz ma dalej na południe przez Pniew aż 
póki w Zbądzynie nie zetknie się z koleją 
poznańsko-berlińską. Gdyby założycieli ze- 
chcieli ją przedłużyć przez Sorau (linja wro- 
cławsko-berlińska) ku Budziszynowi (linja 
wrocławsko-drezdeńska), to zdaje się nam, że 
wtedy projekt ich nabrał by większej donio- 
słości i jako taki, łącząc w prostym kierun- 
ku Gdańsk z Dreznem, mógł liczyć na pe- 
wniejsze szanse powodzenia. Dość bowiem 
spojrzeć na mapę, aby się przekonać , że 
szczupła przestrzeń przez koncesjonarjuszów 
objęta, którzy jak to sam p. Grabowski po, 
wiada, liczą głównie na handel zbożowy — 
niezdolną jest pozyskać “przychylności publi- 
cznej. Rozpisaliśmy się szerzej © drodze pp. 
Grabowskiego i Łąckiego, która zresztą ja 
wszelkie zasługuje współczucie, dlatego, że 
jest to pierwsze tego rodzaju przedsiębiorstwo 
polskie, pod zaborem niemieckim podjęte P. 
Grabowski udawał się do hr. Moltkiego pro- 
Sząc 0 poparcie dla swego projektu, hr. 
Moltke przyjaźną dał odpowiedź. Gdyby w 
projekcie była mowa o połączeniu w prostym 
kierunku Drezna z Gdańskiem, odpowiedź ta 
byłaby niewątpliwie dwa razy więcej przyja- 
źną i skuteczną. Di > 
4 1 

Germaniu w odpowiedzi na doniesienie 
tych gazet niemieckich, które od niejakiego 
czasu chętnie zohydzają co katolickie, a któ- 
re twierdziły, że ksiądz prałat Koźmian mil- 
czeniem pokrył oszczerstwa na niego tak hoj- 
nie miotane, zamieszcza w dvsłownóćm brzmie- 
niu list pomionego prałata do królewskiego 
prokuratora, w którym załączając artykuł 
ministeryainego organu Nordd. Allgemeine 


Ztg, przepełniony fałszami, wzywa prokura-, 


toryą, ażeby z urzędu wystąpiła przeciwko 
paszkwilantom. Dotąd instygator publiczny na 
wniosek ten nie nie odpewiedział. Gdyby go 
jeduakże nie miał uwzględnić, o czem powąt 
piewąć się godzi, natenczas ksiądz prała( sam 


wytoczy ministeryalnemmu organowi proces 0 


OSZczerstwo. A 


Gazeta Toruńska pisze: Z Poznania 
dowiadujemy się, że wydalono tam ks. Logę.. 


administratora parafii Św. Jana, który, jak-, 


kolwiek rodem z Wielkiego księstwa Po- 
znańskiego, że bawił przeszło lat dziesięć za 
granicami państwa pruskiego resp. Rzeszy 
niemieckiej, postradał podobno prawe poby- 
tu w tychże grauuicach. Księdzu Lodze 'po- 
wiedziano, że nie jest ani pierwszym ani osta. 
tnim, którego podobny los spotyka. Z Wia- 
domością tą nie spotkaliśmy się dotychczas 
w Żadnym z dzienników poznańskich, jak ró“ 
wnież nie spotkaliśmy się tam z drugą, 0 
której się dowiadujemy, wiadomością. że w 
dzień urodzin cesarza Wilhelma wybijano 
znów szyby w nieoświetlonych oknach ; który 
to los spotkał okna p. Smitkowskiego, mie- 
szkającego w Hotelu du Nord. 


KęancCjU. 


Gambetta skorzystał z wakacyj parla- 
mentarnych, i udał się na zwykłą swoją wy- 
cieczkę oratorską do prowincji. Tym razem 
obrał miasto Angers, znane dotąd Z konser- 
watywnego usposobienia. Miał tam  parogo- 
dzinną mowę, w której nic nowego nie po- 
wiedział, mimo to, a może właśnie dlatego 
zebrał sobie mnóstwo oklasków i owacyj. 
Temi mowami Gambetta stara się zaszcze- 
piać popularność swoją na prowincji, a czyni 
to jużciż nie dla czego innego, tylko aby 
w razie Śmierci czy upadku Thiersa, mógł 
zająć jego miejsce. 

Podczas gdy Gambettę częstują obiada- 
mi na prowincji, Thiers wyprawia obiady w 
Paryżu, w pałacu Elizejskim. Dzienniki za- 
graniczne nie mając co pisać, wyliczają wszyst- 
kich gości, jacy tam bywają na obradach, i 
donoszą szczegółowo, kto koło kogo siedział. 

Zajmują się w Paryżu pogłoską 0 dymi- 
sji księcia de Broglie, ambasadora francu- 

+ skiego w Londynie. Książę ma istotnie usu- 


paz 


, nąć się wkrótce z posady swojej, a za powód 


podają, że nie chce należeć do ciała dypio- 
matycznego, w którem będzie Jules Ferry, 
którego opinia publiczna przeznacza na posła 
do Stanów Zjednoczonych. Ferry jest zanadto 
radykalny dla księcia de Broglie. 
Utrzymują, że jednocześnie z nominacją 
pana Ferry podpisaną zostanie nominacja p. 
Guyot-Montpayroux na posła w Atenach. 


Anglia. 


O'Connor sprawca zamachu, a raczej 
postrachu: na królowę Wiktorję stawał w dniu 
11. kwietnia przed sądem przysięgłych i 
skazany został na dwa lata ciężkich robót 
i dwadzieścia kijów. Tak, wyraźnie, na dwa- 
dzieścia kijów. Ta druga część kary jest za- 
bytkiem starego prawodawstwa angielskiego, 
który dotychczas się utrzymał, mimo iż w tak 
rażącej sprzeczności zostaje z obecnym sta- 
nem obyczaju w Anglii. Można być pewnym, 
że ta druga część kary nie będzie zastoso- 
waną,-a nawet może to dać pochop parla- 


mentowi do wykorzenienia tych resztek bar- 


barzyństwa z prawodawstwa angielskiego, 

W izbie wyższej oświadczył lord Gran- 
ville na zapytanie lorda Stanhope, że Francja 
zamierza zaprowadzić takie urządzenia pas 
portowe, któreby pozwalały uniknąć „kosztów 
i straty czasu. Spodziewa się on, , że przepi- 
Sy te wydane będą w ciągu dni 10 do 12, 
e zadowolnią Anglię, i wyraża zadowolenie 
Swoje z tego dowodu przychyluych, usposo- 
bień Francji dla Angiii. 

. | Wszystko zapowiada, że nowe zawikła- 
nia w sprawie Alabamy pomiędzy Anglią a 
Stanami Zjednoczonemi załatwione będą pręd- 
ko i spokojnie" W amerykańskiej Izbie de- 
putowanych p. Netes postawił wniosek, aby 
Stany Zjednoczone odstąpiły od swoich pre- 
tensji pod względem wynagrodzenia szkód 
pośrednich, zdając wszystko na sąd polubo- 
wny. Wniosek ten przyjęto przychylnie i ode- 
słano do komitetu spraw zewnętrznych. 

Zmowa robotników. rolnych w hrabstwie 
Warwick, według doniesień londyńskiego ko- 
respondenta Ind. Belge, ma być już bliską 
końca, a to z powodu, iż prawie wszyscy zmó- 
wieni robotnicy wynieśli się z hrabstwa, wstę- 
Pując do rozmaitych fabryk. W skutek tego 
miał nastąpić przypływ robotników = innych 
okolic; wpłynie to na powszechne uregulo- 
wanie płacy robotników rolnych. 

Przedstawiciele stowarzyszeń rzemieślni- 
czych w Londynie zgromadzili się przeszłe- 
go wtorku dla porozumienia się, jakim spo- 
sobem przyjść w pomoc zmowie rolników. 
Przyjęto na tem zgromadzeniu następującą 
rezolucję: PA” „ A= 
"> „Obecne zgromadzenie, reprezentujące 
wielką część rzemiosł "Londynu, postanawia 
użyć wszelkich swych usiłowań dla zebrania 
funduszów potrzebnych do zawiązania związ- 
ku między robotnikami, ponieważ taka tylko 
organizacja zdoła wydźwignąć ich z opłaka- 
nego położenia, w jakim się znajdują, i pod- 
nieść do stopnia odpowiedniega wymaganiom 
prawdziwej cywilizacji.“ 7 777 l 

Duchowieństwo zdaje się różwież skła- 
niać na stronę robotników rolnych, przynaj- 
mniej na zgromadzeniu, które się przed ty- 
godniem odbyło w Farnburg wielu pastorów 
zobowiązało się podtrzymywać Związkowe 
stowarzyszenie, stojące na czele zmowy. Dzia» 
łalność tego towarzystwa nie zacieśnia się 
tylko do hrabstwa Warwiek, które dało po- 
czątek zmowie, 2 rozmaitych punktów An- 
glii nadchodzą l%ty do prezydenta 'Towarzy- 
stwa, p. Arch, wzywające 6 radę, v OŚwieca+ 
nie niedoświadczonej ludności rolnej, i o za- 
wiązanie podobnych -jak —w-hrabstwie War- 
wiek stowarzyszeń. Aby uczynić zadość tylu 
wezwaniom, komitet musiał w rozmaitych 
kierunkach wysłać mowców, swoich,; i posta- 
nowił zwołać mityngi w ©osentry, -$rratford, 
Warwick, Banburg, i we wszystkich centrach 
rolniczych. Mówią o zwołaniu kongresu na- 
rodowego w Leamington dla połączenia wszy- 
stkich lokalnych związków w jedno ogólne 
stowarzyszenie. rez ad 

P. Dickens, prezes sądu przysięgłych w 
Warwick, otwierając sesję sądową, uznał le- 


igalność stowarzyszenia, jakkolwiek groził su- 
| |rową odpowiedzialnością tym członkom, "któ- 


rzyby sprzeciwili się w czem prawu. Cieka 
wemi są słowa lorda Radnor, przy tej 8po- 
sobności powiedziane: „Istnieje w tej chwili 
w wielu.. hrabstwach Angli zmowa robotni- 
ków rolnych, albo raczej ruch w eelu zwię- 
kszenia ich zarobku. Ponieważ bogactwo kra- 
ju znacznie wzrosło w..estatnich. latach, «i 
prawie wszystkie klasy z niego korzystają, 
głuszna jest, aby i robotnicy rolni wzięli u- 
dział „w tej korzyści Są więc oni w Swo- e 
jem prawie, jeżeli bez gwałtu -żądają połe” 
pszenia swego losu.... « Jestem s pogiaduczem, 
a przecież gotów jestem du wszelkich ofiar, 
jakich sprawiedliwość wymagą, aby tylkę po: 
podzić robotników z panamj,* 

Głos lorda Radnor. nie jest głosem wy: 
jątkowym; takich. właścicieli ziemskich An- 
glia posiada więcej, i dzięki temu, jak, ró- i 
wnież dzięki spokojnej i światłej opinii pu- 
blicznej, sprawy społeczne, które gdzieindziej 
krwią i żelazem, w Anglii rozstrzygają ~ się 
na drodze spokojnej umowy. 


W sprawie oświaty ludu. 


Za. pięcnym przykładem arcybiskupa, og 
chiejskiego poszedł Arcybiskup ormiańsk. P SJ. 
syłając datek na oświatę :ì zalecajać sę Fień- 
stwu gorliwe poparcie rozpoczętej Ep: _ Mie- 
ście a nawet w całym - kraju, "i-zum] "ogólne 
zdumienie, dla czega uajzamiożnieji: czionkowie 
Komitetu centralnego dotąd me figurują na li- 
ście ofiarodawców — to zapewne tylko powstrzy: 
muje dotychczas historyczne rody oğ u- 
działu w. składkach. UE 

Dyrekcja banku włościańskiegu, jak „to już 
podaliśmy W sprawozdaniu z walnych posiedzeń 
przeznaczyła na oświatę 2000 złr, 

A Nareszcie ocknął się i Komitet krakowski. 
Kraj donosi, że mianowano już w Krakowie 
delegatów, którzy w niedzielę mieli po raz pier- 
wszy odbyć naradę co do swych prac, wkrótce 


í 
zać ma być wydumą dozna uv gabliczności. 
Szczęść Boże! ? À aE 
Lwowski zarząd oddziałowy Towārzystwa 
pedagogicznego zamierza urządzić szereg odczy* 
tów w niedziele i święta od godziny 4 do 5 po 
południu, a to na rzecz funduszu szkół ludo- 
wych. Wezmą W nich udział pp. Wasilewska, 
Wechslerowa, doktorowie Żulińscy, Romanowicz, 
Samolewicz. — Opłata będzie nader niska ; 
wstęp do sali 40 c., na galerję 20 ©. 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Nie pisaliśmy dotąd 
nic o bawiącym tu od dwu tygodni cyrku. Jest- 
to jedno z pośledniejszych towarzystw; mało koni, 
mało ludzi, kobiety piękniejszej 1 +zręczniejszej 
żaduej; klowny zokiepanemi dowcipami! Co dzień 
to samo prawie wykonują. Ma jednak powodze- 
"nie, bo sddawna nie było tu cyrku. W Czernio- 
wcach, zkąd przybył do Lwowa, nie miał wcale 
powodzenia, ale Czerniowce wyżej stoją od. Liwo- 
„pa -Ena pagórku wysokim I 

Bawi obecnie we Lwowie znany z wystaw 
malarz, Fabiański, Emigrowawszy, przebywał dlu- 
gi czas we Francji, oddawał się tam  malarstwu 
dekoracyjnemu i przez dłuższy czas był mala - 
rzem-dekoratorem teatru marsyjskiego. Obecnie 
piagnąłby lwowskiemu  teatruwi poświęcić Swe 
zdolności, gdzie vd śmierci Polmana niema umie- 
jętnie wykształconego malarza dekoratora a za* 
stępcą jest pan Baranowski, artysta sceny pol- 
skiej, który z dyletantyzmu oddaje się temu za- 
wodówi. "- 


==. Opera polska. (Przedstawie Gou 
nod'a opery Fanst.) Opera ta dla znawców mu- 
zyki była probierczym kamieniem, czyli przy śi- 
łach obecnych jako pierwszym zawiązku da się 
utrzymać, jako tako opera polska „we Lwowie, 
T nietylku, że ię probę szczęśliwie ' przebyła 0- 
pora tutejsza, ale wyszła z niej z tryumfem, któ- 
rego się nikt nie spodziewał. 

Primadonna tutejszej opery, panna Kwie- 
cińska z Warszawy, jestto znakomitej szkoły śpie- 
waczka dramatyczno-liryczna, u Niemców tak zwa- 
ua jugendliche dramatisch-lirische Sängerin. 
W operze Faust miała sposobność uwydatnić 
swą koloraturę głosu, a zwłaszcza uadzwyczajną 
lekkość w wyższych rejestrach, mianowicie w 3 
akcie w arji walcowej (Schmuckarie) a dramaty- 
_czność potężną w scenie przed kościołem w 4 
akcie. Zyczyćby sobie można, ażeby balladę przy 
kołowrotku w środkowej części, w której przypo- 
mina sobie pierwsze spotkanie, odznaczyła silniej 
od treści ballady samej. Te część środkową nie 
uależy traktować jako arję, lecz lepiej ją oddać 
recitativo,” parlando. Jestto monolog wrażeń do- 
znanych, który mimowolnie przerywa machinalny 
prawie śpiew ballady. s 

Pan Cieślewski, tenor bohaterski, tak rzad- 
ko obecnie przydarzający Się *w świecie muzy- 
cznym, mianowicie w takiej sile i czystości jak u 
niego. W „Halce* nie miał jeszcze pau C. sposo- 
bności rozwinąć w calej pełni swego głosu. Do- 
piero w „Fauście* można było podziwiać, iż pa- 
na C. nietylko hojnie natura obdarzyła pięknym 
jg" lecz i że umie prawdziwie pięknie spie- 
mać, i z wielkiem pojęciem wgłębiać się w part 
SWÓJ. Uwydatnił to szczególnie w 1 akcie Reci- 
tativo. Niejeden=tenor niezrozumieniem tego mo- 
nologu zupełnie psuł rzecz, Pan ©. pojął bardzo 
trafuie sofizm tego recitativa, każdy wokal i ka- 
łde słowo otrzymało u niego swoje właściwe 

anie. 
"4 3 akcie duet z panną Kw. byt prześlie 
cznie wykonany. Pan C. umiał po mistrzowsku 
piersiowe tony z falsetowym regestrem połączyć, 
co nam jest wskazówką, iż bardzy umiejętną od- 
pywał szkołę, 

" Aria Romancy możeby większe wrażenie na 
słuchaczach robiła, gdyby ją był pau C. mezza 
voce odspiewał, Wszak jego piano jest tak prze- 
śligznet zy "ICY 

” "Pan Niedzielski włada nie zbyt silnym ma- 
terjałem spiewnym, ale głos jego prawdziwie u- 
miejętnie kształcony, więc umie on swemu par- 
towi nadać zawsze” ten szlachetny timbre, któ- 
rego tak często barytonom brakuje. š 

P. ' Borkowski byłto M J 

tari ADI | Mefisto par ezcellence, 
Głos Jeg? JECTRY, wysokie tony dźwięczne, niskie 
tony petne, a A wielka rutyna sceniczna i 
umiejętne użycie 8 '08n, z to wszystko zrobiło go 
ulnbieńcem „publiczności. Z prawdziwy humorem 
odspiewał pieśń |... A w 4tym serenade. 
Pieśń pubarową „musia mt st * m ogólne na- 
laganie publiczności. Podobnych jak pan B. Me- 
dstów rzadko njrzeć można I w wiekich stolicach 

jskich. 
"8 Nawet mniejsze role, Sybla (panna Klofat 
pu włoskn) i Marty (pauna Wajcówna) były do- 
brze oddane. Panna Klofat z początku miała 
tremę i zmyłliła, ale potem ośmielona dobrem 
przyjęciem już śpiewała dobrze 1 swobodnie. 

= Trudny kwartej w 3. akcie odśpiewany przez 
panny Kwiecińskę i Wajcównę i przez pp. Cie- 
ślewskiego i Borkowskiego wypadł bardzo ŚWI6- 
tnie. Najdrobniejszego nie popełniono usterku. 

Chóry hyły bardzo starannie wykonane a 
orkiestra wydaje się nam jak nie ta sama, jaka 
istuiała przed miesiącem, Jakoś minął ten le- 
targ, który Ją PTAWIE na kążdem owładal przed- 


nem zachowaniem, jakoteż dokładną znajomością 
języka polskiego i niemieckiego. y 

Dla tychże otwiera inspektorat w maju b. 1. 
kurs telegrafii na 8—12 tygodni. Kandydatki 
mają się zgłosić do lwowskiego Inspektoratu d. 
14. maja b.r., gdzie mają złożyć wstępny egza- 
min z pisania szybko, czytelnie i poprawnie. 
Czesne za naukę wynosi 5 złr. Panie, które z 
końcem kursu egzamina dalsze zdadzą, powołane 
będą do służby telegraficznej w miarę potrzeby, 
za wynagrodzeniem miesięcznem od 20—30 złr. 
Panie, któreby naukę telegrafii prywatnie już na- 
były, mogą progić o przypuszczenie do egzaminu, 
nie potrzebując uczęszczać na kurs, Bliższe 
szczegóły powziąć można z ogłoszenia na c. k. 
stacjach telegraficznych. 


— Z życia Fortunata Stadnickiego, zmar- 
łego dnia 7. b. m. w wiosce swojej Rostoki pod 
Gródkiem niedaleko Nowego-Sącza, w wieku 55 
lat, podajemy tu kilka szczegółów. 

_ Zmarły odznaczał się gorącym patrjotyzmem 
popychającym go bez względu na niebezpieczeń- 
stwa i trudności do udziału w każdej sprawie 
narodowej. Dwukrotnie więziony, plerwszy Taz 
w Kufsteinie za należenie do Stowarzyszenia ludu 
polskiego, skazany na Śmierć, uzyskał złagodze- 
nie kary na 18letnie więzienie, z czego 12 lat 
wycierpiał, uwolniony dopiero amnestją BA ii 
powtórnie za rok 1863 popadł w proces po iby-. 
czny, z którego wyniósł wyrok dwu letniego wię 
zienia, Odznaczał się dziwną stałością i mocą 
charakteru w pośród tych wszystkich prześlado- 
wań. Wróciwszy do obywatelskiego Żywota, nie 
przestając się zajmować gospodarstwem wiejskim, 
wszystek czas, jaki mu zostawał, sprawom publi- 
cznym poświęcał. Pogrzeb jego był najjawniej- 
szym dowodem żalu i czci ogólnej dla niego. 


— 'Wiełliczka d. 16. kwietnia. Dyrekcja 
teatru amatorskiego przygotowuje na niedziele 21. 
bm. wielką sztukę Korzeniowskiego p. t. „Zy- 
dzi“ w 4 aktach, w której 25 osób, czynny we- 
źmię udział., Czysty. dochód na cele dobroczyn- 
ne. Ostatnie przedstawienie przed zamknięciem 
tegorocznych przedstawień dane będzie na oświa- 
tę ludową. 


— Akademia nauk wiedeńska zawotowała 
sumę 2000 złr. na ekspedycję anstrjacką do 
bieguna północnego. 


— Michelet, znakomity historyk francuski, 
wydał pierwszy tom dzieła p. t. „Historja XIX. 
stulecia. Tom ten nosi napis: Dyrektorjat i Bo- 
napartowie. I: 


— Studentki medycyny w Edymburgu o- 
skarzyły u rządu senat akademicki i kanclerza 
uniwersytetu, że im odmawia całkowitych praw 
przysługujących studentom płci męzkiej. Chcą 
przez to nzyskać wzbronione im, dotąd prawo 
doktoryzowania się. 


— Lwów. W nrze 101. z dnia 14. kwie- 
tnia 1872 znajduje się w Gaz. Nam. Te arty- 
kuł p. n. „Nasze sądownictwo." Artykuł ten’ 
jest dobitnie napisany, i zupełnie z prawdą zgo- 
dny; i oczekujemy z upragnieniem dalszego ich 
ciągu; lecz autor pozwoli na jeden dodatek. Oto 
poruszył tylko krótko przewłokę * procesów o 
czynsz najmu; a nie dotknął jednej okoliczności, 
która bardzo obchodzi właścicieli domów, i jest 
jedną z przyczyn tak szalonege podwyższe- 
nia czynszów. (Autor nie myślał pisać rozprawy 
kilkotomowej; p. r.) 

7% choć właściciel domu pozwie najmującego 
pomieszkanie o zaległy Czynsz i uzyska tymcza= 
sowe aajęcie jego ruchomości, przecież mu się 
na nic to zajęcie nie przyda; ponieważ rucho-* 
mości tych nie wolno, oddać w bezpięczne zacho- 
wania, tylko woźny zostawia je najmującemu z 
zagrożeniem kryminalnej kary, jeżeliby: się ich 
jakimkolwiek sposobem pozbył. Ta tymczasowość 
zajęcia trwa aż do podania o egzekucją wyroku; 
ale gdy termin do obrony, nawet w sprawach 
najmu, zwykle na dwa miesiące bywa oznacza- 
nym, proces zaś co najmniej Z pół roku po- 
trwa; więc panie właścicielu, pożegnaj się z 
czynszem i nadaremnie straciłeś stemple; bo naj- 
mnjący nie czeka końca procesu, Ale wynosi się 
najczęściej skrycie z zajętemi ruchomościami; a 
ty go terez szukaj! Jeżeli: gu znajdziesz, to aż 
jo wyszłym wyroku, gdy woźny powtórnie przyj- 
dzie, by zajęcie tymczasowę w egzekucyjne prze- 
mienić i wtenczas dopiero te ruchomości w bez- 
pieczne oddać zachowauie. I gdy ruchomości 
tych u byłego najmującego nie znajdzie — mo- 
jesz go, czyli o zbrodnię, czyli o przestępstwo, 
Y karnym sądzie oskarzyć. I włóczźe się teraz 
od jednego sądu do drugiego; A twoje zatrudnie- 
na niu wiele ci do tego zostawiają czasp. I cóż 
Ea właściciel zrobi? machnie tylko ręką na 
ato Czasu, wydatków i czynszu. 


Właściciel pozwał uajmuj 
E el p Jmującego 0 czynsz Zaz. 
legły; ala najmujący mieszka dalej, 1 ią 


paci — a gdy np. obowi 5 ge 
a r 3 - Zan ym ] 

miesięcznie, więc po miegiącu + aa a 
teczony drugi proces — T tak dalej tyle kaz. 


stw, za ile miesięcy nie zapłacił. 

Czyżby nie lepiej było, aby właściciel do- 
wiódł w jednym pozwie, ża najmujący obowiązał 
się np. miesięcznie płacić jakiś czynsz, tak długo, 
dopóki się z pomieszkania nie wyprowadzi ; aby 
prosił o skazanie go na zapłacenie tak zaległe- 
għ, jak i na przyszłość bieżącego czynszu, 1 aby 
odpowiedni wypadł wyrok — 'a zajęte rnchomo- 


żone miejscu? Takie postępowanie byłoby dogo- 
dnem tak dla właściciela, jak i dla najmującego: 
właściciel miałby większe bezpieczeństwo czynszu 
nie podnosiłby go tak szalenie (właściciele pod- 
noszą Czynsz z całkiem innej przyczyny. t. j. z 
powodu konkurenc,i, według przysłowia . „drzyj 
łyka, póki się da“ a skutkiem tego drożenia 
musi być nieakuratność w wypłacaniu czynszu ; 
przyp. red.) i miałby mniejsze wydatki, a naj- 
mujący byłby zmuszonym do pilnowania się w 
regularnej wypłacić; i nie padłby tak łatwo w 
nagromadzenie zaległości, które częstokroć prze- 
wyższają jego perjodyczne dochody. = 

— Sprostowanie. Składkę 5 złr. 5a ct, 
ogłoszoną w Nrze. 97. Gaz. Nar. złożyli u- 
czniowie LV. klasy oddziału 3 tutejszej szkoły 
realnej, nie zaś z gimnazjum, jak mylnie wydru-. 
kowana. 


Gospodarstwo przemys! i handel. 


Trzecie zwyczajne walne zgromadzenie 
zakładu kredytowego włościańskiego. (Dok.) 

Jeżaliby niektóre z tych wniosków, powiada 
ref. p. Ławrowski, yamierzały osiągnięcie ko- 
rzyści bezpośrednich dla członków, _ biorących 
pożyczkę, inne zaś zdążaty wprost na korzyść 
posiadaczy listów zastawnych, to przy osądzaniu 
tych wniosków  zechciejcie panowie, | u rzględnić 
tę okoliczność, "Że jntęresa członków, biorących 
pożyczki, pozostają w takiej ścislej łączności z 
z interesami posiadaczy listów zastawnych — 
oddziaływują wzajemnie na siebie tak dalece, iż 
korzyści i uwzględnienia poczynione pierwszym, 
pośrednio i drugim w udziałe przypadają. 

Wiadomo bowiem, że wszelkie ulżenia i ko- 
rzystuiejsze warnnki przyznawane członkom bio- 
rący pożyczki, pociągają za sobą coraz liczniej- 
sze przystępywanie członków i zachęcają takowych 
do większego w podejmowaniu pożyczek udziała. 
W dalszem następstwie, przy Stosunkowo ró- 
wnych wydatkach zarządu, pomnażają się przez 
to dochody zakładu, a temsamem przypada dla 
posiadaczy listów zastawnych większa dywidenda. 

Z drugiej strony przez przyznanie właści- 
cielom listów zastawnych większych korzyści i 
uwzgiędnień, „Przysparza się różnica kursu doty- 
kająca właśnie czjonków pożyczkę biorących. To 
oddziaływanie wzajemne umożebnia zakładowi, 
iż w każdym czasie wymaganiom włościan, sta- 
rającym się © pożyczki, zadość nczynić jesteśmy 
w stanie, w miarą więcej wydawanych pożyczek, 
będziemy także w możności zniżać zwolna stopą 
procentową bez szkody, dla właścicieli listów za- 
stawnych. 

` „Z Powyżej przytoczonych okoliczności Rada 
zawihdowcza stawią następujące wnioski : 

l. Stopa procentowa od pożyczek dla gmin 
zniża się na 10 procent. “T T EINS 
— „2. Ograniezenie ustanowione w myśl arty- 
kułu 35 statutów rozszerza się do dwudziestu- 
krotnej kwoty, a względnia wkładki udziałowe 
od każdorazowych sum pożyczkowych zmniejsza- 
ją się z dotychczasowych i 10 proc. na 5 proc., 
i przyjmują się odnośne ku temu zmiany w art. 
8, 9, 10, 12, 14, 35 i 83. 


3. Art. 51, Zakres czynności zakładu, obej- : 


muje nadto, celem korzystnego nżycia licznych 
biór powiatowych “i spożytkowania gotowych 
pieniędzy: : 

a) eskomptowanie (zakupno), reeskomptoya- 
nie (sprzedaż) weksli; "7 t gg: 

b) udzielanie zaliczek ua papiery wartościo- 
we i sprzedaż takowych w drodze komisowej ; 

c) udzielanie zaliczek ma płody Surowe i 
sprzedaż takowych w drodze komisowej ; 

(1704) zakupno i sprzedaż narzędzi gospodar- 
czych i płodów Śurowych, wszęlako  ostętnich 
tylko na rachunek obcy ; 

e) zakupno i”sprzedaż ,/w celu spieniężenia 
takowych przez parcelowanie, 

Wprowadzenie w Życie czynności, pod lit, 
uv, d) ii e) wskazanych, nastąpi za poprzednią 
uchwałą Rady zawiadowczej. | 
1 Dalsze wnioski Rady zawiadowczej opuszcza- 
my jako mniej ogół obchodzące. . Wszystkie po-, 
wyższe wnioski przyjęte zostały prawie jedno- 
myślnie, 

Po załatwieniu zatem porządku dziennego 
przystąpiono do wniosków Samoistnych, ktore po-. 
przednio przy obradach wniesione zostały, a to: 
7 11. Wniosek delegata z Kałusza p. Kopacza: 
Zgromadzenie raczy uchwalić dodatek do arty- 
kułu 31 statutu, mianowicie: Dłużnikowi wolno 
jest kapitał wypożyczony w pólrocznych ratach 
w przeciągu lat wyżej wymienionych spłacić.” 

2. Wniosek p. Maslowskiego, aby stopą 
procentowa obniżoną została tak dla gmin jakć 
też i pojadynczych członków pożyczkę biorących." 

3. Wniosek następującej treści: 

Zważywszy, że przy teraźniejązej z dniem 
każdym wzmagającej się drożyźnie dotychczasowe 
dyety dla delegatów uni w czasie podróży, ani 
podczas pobytu we Lwowie wystarczyć nie mogą, 
Wysokie Zgromadzenie uchwali : 


a RE się dyety dla delegatów z 3 sir. 


Wszystkie te 3 


a db oo krótkiej idis 
sji przekazano. zosta) wnioski pó krótkiej dys 


ilożeni y Radzie zawiadowczej do 
przedlożenia ną najbliższem Walnem zgroma- 
3 zł 


dzeniu. 
© W końcu p. Masłowski postawił wniosek, 


aby walne zgromadzenie z funduszu resorwowego 
przeznaczyła pewną kwotę na rzecz oświaty 
ludorej. 
me Dr. Zbyszewsk.: Wniosek chwalebny pana 
Masłowskiego wątpić nie można, że trafit do 
przekonania każdego z nas, muszę jednak zrobić 
uwagę, że podług statutu Żadnego wniosku, 
który dziś postawiony został, uchwalić nie mo- 
żemy. Radziłbym zatem, ażeby tę kwestję pozo- 
stawić Radzie zawiadowczej, Ziyczenie wasze pa- 
nowie tak licznie poparte będzie dla niej wską- 
zówką, jak sobie ma postąpić. SE. 

Rada zawiadowcza niezawodnie szczęrze się 
wezmie do wykonania tego waszego życzenia, 
bowiem jest przekonaną, Że nasz zakład powi- 
nien się przyczynić do oświaty ludowej, zwła- 
szcza, że my reprezentujemy teu stan, który ma 
być oświecony.  Zechciejcie więc panowie zosta- 
wić tę rzecz Radzie zawiadowczej, ktora widząc 
ten wasz ogólny objaw śmiało zawotuje pewną 
kwotę i na przyszłem zebraniu przed wami ją 
usprawiedliwi. w 

Zgromadzenie wśród oklasków zgadza się 
na to. m w. l as T 

W końcu zamykając posiedzenie podziękował 
ks. Jabłonowski, :v imieniu + Rady zawiadowczej 
panom delegatom za ich Żywe zajęcie i gorliwy 
współudział w sprawie zakładu. Słowa przyja- 
zno uznaniu jakie się dostały Radzie zawiadow= 


czej będą dla niej] bodźcem do tem * gorliwszej * 


pracy mad rozwojem zakładu, 
Posiedzenie zamknięto o godzie 2 poporuiu 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-, 
szą notuje spirytus rafinuwauy stopień 69, spi= 
rytus rafiuowany z anyżem stopień 72. r 


Ostatnie wiadomości. 


` Namiestnik, hr. Gołuchuwski, wyjechał 
w niedziele wieczór do Wiednia, zapewne dla 
gratulowania Najj. Panu, który jutro ma 
przybyć na krótki czas do Wiednia, i dla 
spraw politycznych. 

Mnuożą się urzędowe oznaki, że w razie, 
gdyby większość komisji wyborczej w cze- 
skiej kurji dworskiej była w ręku centrali- 
stów, przypuszczeni będą do głosowania in- 
dywidua centralistyczne, które dopiero p 
dniu*10. bm. weszły do tabuli. Czeskim wy 
borcom, przy reklamacji nieuznanym, nawet 
po 10. bm. nie wydaje tabula ekstraktów. 

Już w niedzielę doniosły pisma wiedeń- 
skie, że na zjazd centralistycznych wyborców 
w Pradze, na 21. b. m., tj. wilię wyborów z 
kurji dworskiej naznaczony, przybędzie 0S0- 
biście 'sam minister-prezydent, ks. Adolf Au- 
ersperg. Zdaję się, Że to jest tylko zamiana 
w imionach, że to ks. Karol Auersperg przy: 
będzie. Przy jazd ministra-prezydenta zanadto 
jaskrawo odsłaniałby presję rządową. 


p Z O 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Feszt d. 16. kwietnia. „ Dzisiaj na 
zamku  Budzińskim zamknął król, mową 
tronową sesję obu Izb sejmu. y 
Mowa tronowa wskazuje na otwarcie 
sejmu osobiście przez króla przed trzema 
„laty. Podnosi, Że sprawy, obu częściom 
monarchii zarówno wspólne: były już w 
tych pięciu latach (od r. 1867) w. naj- 
lepszej harmonii i pomyślnie załatwiane. 
Sejm obecny odpowiedział swemu 
zadaniu podnoszenia materjalnego dobro- 
bytu kraju przez uregulowanie sądowni: 
ctwa i administracji. Mowa tronowa przy- 
tacza utworzone ustawy «o sprawowaniu 
władzy sędziowskiej i o odpowiedzialno- 
ści sędziów. Podnosi, że zorganizowanie 
sądów pierwszej instancji i oddzielenie są- 
downietwa od administracji podniosą bez- 
pieczeństwo publiczne i kredyt ustalą. 
Uregulowanie municypiów i gmin, oparte 
na „zasadzie samorządu, doprowadziło. do 
dokładnego pełnienia ustaw, i do harmo- 
nii między administracją państwową a 
municypalną i gminną. - 
Dalejj wspomina mowa tronowa o 
postępie w ostatecznem uregulowaniu isto- 
sunków posiadania; tudzież o wspomaga- 
niu interesów państwa r podnoszeniu do- 
brobytu przez uchwalone w sejmie odno- 
éne ustawy, o stosownem użyciu znacznie 
wzmożonych dochodów publicznych ma 
ulepszenie Sądownictwa, szkolnictwa i kul. 
tury, -6 uzupełnieniu sieci kolejowej i 
przeobrażenia kanału Franciszka,. o pod- 
niesieniu Pesztu, na co znaczne sumy 
pozwolono. Gorąco wspomina "o uchwale- 
ninj kosztów na rozwinięcie  instytuajj 
honwedów_ (landwery), i jako dowód po- 
dniesienia się dobrobytu wskazuje, że 


szenia podatku 
jałowych. 

" Bacząc na utorowane w części a W 
części przeprowadzane sprowincjalizowanie 
Pogranicza, wyraża mowa tronowa otu 
chę, że wkrótce już nie będzie w pań- 
stwie żadnej cząstki ludności, któraby 
nie- mogła - używać - w zupełności - praw 
konstytueyjnych. PL 

« Mowa tronowa ubolewa, że skutkiem 
udaremnienia obrad w ostatnim okursie 
sejmowym, ułożenie dokładnej ordynacji 
wyborczej i statutu „dla „asta | Pesztu, 
tudzież sankcjonowanie imnych, dobra 0- 
gółu -dotyczątych a od rządu wniesionych 
projektów do ustaw nastąpić nie iuugło. 
Zadaniem będzie uastępnego sejmu na- 
prawić co zaniedbano i o zapewnienie par- 
lamentatnego. trybu rozpraw postarać się. 
i Istniejące obecnie - dabre, stosunki z 
państwamńć  obeemi dają zupełną viuchę, 
że sejm, 4tóry rychło ma być zwołanym, 
ua podstawie uchwalonych: ustaw rozpo- 
częte prace dalej będzie prowadzić przy 
błogosławieństwie pokoju. 

Genewa d.-16. kwietnia. Piętna- 
stu reprezentantów Anglii i Ameryki 
wręczyło wczoraj sekretarzowi sądu polu- 
bownego . akta swoich rządów; sekretarz 
wręczy je, sędziom. Sąd zbierze się d, 15. 
czerwca. T 4 

Paryż d. 16. kwietula, Sesja prze- 
ważnej części Rad jeneralnych (departa- 
mentalnych) zamknięta. Prawie wszystkie 
uchwaliły wotum zaufania dła Thiersa i 
jego rządów; niektóre i wotum” za utrzy- 
maniem republiki. Dzisiaj w pałacy Eli- 
zejskim obiad. Szkołą medyczna na nowo 
y spokoju otwarta. 

Stambuł d. 15. kwietnia. Wielki 
mistrz artylerji, Mustafa basza, « miano- 
wany ministrem- wojny wę 


Paryż d. 16. kwiętnia. „W nieu- 
stającej komisj!. Zgromadzenia narodowe- 
go na zapytanie co do trudności powsta- 
łych z interpretacji frankfurekiego trakta- 
tu w sprawie narodowościowej w Alzacji 
i Lotaryngii — |.odpuwiedział minister 
spraw wewnętrznych, * iż głuszneść jest 
po stronie rządu niemieckiego. Minister 
spodziewa się, "iż dyplomatyczne rokowa- 
nia usuną trudności. 


i bez zaciągania długów 


„Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
_ (Podług zegaru lwowskiego.) 
Karola Ludwiką. 

; (Podług zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą 
zd Lwowa do Krakowa o° €C ös T wieczór, 
BF "15 Fe + 3 „ 30 rano. . 
a do Czerniowjęę „ 8 „ 32 rano. 
s H n 12 „ 20 w nooy 
» -do Brod. i Złocz. „ 8 » 52 ram. 
$ e= a 1I „ 50 wieczor. 
Podząmeze. 
Odchadzą 
z6 Lwowa z Brod, iZłocz. ¢ g. 6 m. 55 wieczór. 
» > +, 2 „ 19 w nocy. 
U Przychodzą 
de Brodów i Złoczowa 0 g. 9 m. 11 rano. 
. „ 12 „ 12 wieczór. 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Przychodzą 
z Krakowa „gó Lwowa pig. 7 m, 39 rane. 
) TF : j = l omy 7 PieCZÓr. 
aCzerniowiec A 3 — wieczór. 
” 


A e 2.,,30 w. nocy. 
z Brodów i Złoczowa „ T „ 24 wieczór, 
3, R „ 2 „ O w nocy. 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 

my dnia 16. kwistnie 1872 

godzina 2 min. 10 po południu. 
Wiedeń: Akcje fraukoi austx 135.50), + Wo- 
gierskie kredyt. 155.00.  Anglo-austr. 304 75, 
Unonsbank 305.00.: Koli Karolu Lud. 25200. 
Kolej siedmiogr. 182.00. Kolei połudn. 199.20. 
Kolej Alfólda 180.00. Kolei Biżbiety** 247: 00 
Kolej lwowsko-czerniow. 166.50. Węg.Nordost. 
166.50 Kolei polnocnej 229,00. Kolei Rudolfa 
176.50. w ęgierska Ostbaha 147.0Q, Indemnizacje 
galicyjskie 15.75. Losy z roku 1864*146,00. 
Usposobienie : mocne, à 

godz 2 min. 10 po południu. 
Wiedeń. Akcje kKolði koszycko-oderborzskiei 
rbergskiej 
188.50 Akcje kredytowe 600.09, Akcje banku 


gei aby mu były odebrane, i w bezpiecznem zło- wszystkiego tego dokonano . bez podwyż: 
ACE e RE a Z r zzz i a e 
płacą |żądają płacą jżądają 


stawieniu. Nowy duch ją owiął. 
— Do Administrac 


auglo-austr. U00.00, „Bantu pbrotowego 198.00. 
« | Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 


ji Gazety Narodowej płacą |Żądają 
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Podziękowanie. 


Wszystkim szanownym przyjaciolom 


znajomym, którzy dnia 15. kwietnia 1872 
zwłoki ś. p. Wilhelma 


odprowadzali 
Dietricha obywatela miasta Lwowa 
Żołnierza z r. 1831 do wiecznego Spoczyn 


ku, jakoteż ochotniczej straży ogniowej we 
Lwowie, która się do uświetnienia pogrzebu 


przyczyniła, składamy niniejszem najszczet 
sza podziękowanie. 
Familja zmarłego. 


Kartofli cebulkowych 


w najlepszym gatunku na nasienie lub do użytku, 
dostać można po targowych cenach w folwarku 
Udnowie pod Kulikowem. Zgłosić się do Za- 
2082 1—2 


rzadu ekonomicznego. 


Do sprzedania. 


garnitur eleganckich medii 
mahoniowych aksamitem po- 
krytych, lustra, obrazy i inne dóbr Sołotwiny, 


sprzęty. 
Uhca piekarska 1. 12 na dole. 
godz. 1—3 po południu. 2070 1—2 


W dobrach Monasterzyska 


za półtora roku będzie propinacjaj 2065 113 


do wydzierżawienia. Projekt w krótce 
mający się uskutecznić koleji największe 
korzyści rokuje. — Do propinacji do- 
dany jest browar, młyny etc. Znaczne 
zyski dzisiejszego arendatora są najle- 
pszą rękojmią wielkich korzyści. ` 
Bliższa wiadomość w Administracji 
Gazety Narodowej. 2066 1—3 
Zarząd dóbr Monasterzyska. 


Wasiona 
TYMOTKIL, ' 1959 5—8 
KONICZU bialego i czerwonego, 
ŁUBREINU niebiesko kwitnącegu, 
LUCERNY francuzkiej, 
LNIANIKĘ (Rzyj), 

RZEPAK lety, 
sprzedaje po cenach targowych 
w mniejszych i większych partjach 


_ A. Szeliski, 
ulica Majerowska Nr. 7. 
Na żądanie próbki się wysyła. 
2—2 


Folwark , 
SMSuchodoły 


poczta Brody — posiada na sprzedaż: 
wyk ę pastewną, konicz» nę czerwoną, jare 
żyto i kartofle (cebulki) z pareset korcy. 


ESSEN(J A 


z Salsaparyli Colbert. 

Jeden z najdawnjejszych i najskutecz= 
niejszych środków roślinnych, krew czyszczą- 
cych, w chorobach złego przymiotu (syfi- 
licznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda nżycia w polskim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, nr. (, et 8. — 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie 
u pana Piotra Mikolascha, w Krakowie u pa- 
na  frauczyńskiego, w Brodach w aptece 
Kuliaka. 1855 8—24 


Litograia 


z przyrządami i w dobrym stanie jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. 
Bliższą wiadomość pewziąść można u pana 
Michała Olszewskiego Nr. domu 228 
(11) w rynku Żgie piętro. 2028 1—3 


1753 


d — II 866I 


Circus Equestro Italiano 
SIDOLI. 


Dziś, wielkie przedstawienie 
wyższej konnej jazdy i tresury koni. 
Jutro, we Czwartek dnia 18. kwietnia 1871 
Wielkie świetne przedstawienie 
na dochód gimnastyka i atlety 
pana WOLTY. 


| 


Maczuskiego : 


Ekstrakt 


Z orzechów 


do farbowania włosów na blond , 
brunatno lub czarno. Sporządzany 
z zielonej łupiny orzechów ; zdrowiu i 
włosom najzupełniej nieszkodliwy — far- 
buje włosy w pięciu minutach pięknie 
i trwale, na blond, brunatno lub 
czarnu, nie walając ani skóry na 
głowie, ani bielizny. 2033 2—10 
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 8 złr. 
1 słoik Pamady dto n 
1 flakon Olejku orzechowego 2, 
1/4 dto dto dto 1 


Violette de Mars, 


pysznie woniejąca perfuma, ze świeżych 
fiołków tegorocznych, 
Perfumy fiołkowe po zt, 2 flakon. 
Pomada fiołkowa „ „ 2 słoik. 
Mydło fiołkowe ,„ „ | sztuk. 
gag Prawdziwe do nabycia: "qq 
- Parfümerie Maczuski 
Wien, Karntnerstrasse 26. 
welLwowie u W. Boczkowskiego, kup. 
Marcina Miillera, „ 
„ L. Janowskiego; fryzj. 
„ H. Müller & Lang. kup. 
„ L.Sedlaki Progulski „ 
„ A. Opuchlak. 


SIROP 


„z czerwonych pomarańcz maltańskich 

Przygotowany przez Pana DEJARDIN 
27, uliea Richer, w Paryżu, jest napojem bar- 
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiwa- 
nym podczas upałów letnich, na ba- 
lach, wieczorach i teatrach. 

Jedyny skład we Lwowie w cukierni pp. 
Kosteckiego i Zmudzinskiego. 1854 8—24 


n n 


” 
n 
n 
n 


33313 


od Szczególnie wybór różnej grubości desek su: 


Ù kaszle, rozjątrzenie w pie- 


Koncypient 


tosiańskiego w Samborze. 


4 
Uznanie 
r4 3 LJ 
;| rzetelności i porządku. 
Przed miesiącem zajechałem był do hotelu 
Fodolskiego, zkąd wyjeżdżając na kolej zapo- 
j mniatem w otwartej stancji 2000 zł. 

Faktor domowy Zeiman znalazł je i od- 
-|dał szanownej właścicielce hotelu Wnej Wo- 
lakowej, która raczyła powrót mój na dwo- 
rzec Złoczów telegrafem uprzedzić i takowe 
mi odesłała. — Porządek więc w tem hotelu 
panujący i rzetelność (rzadka dziś) aż do sług 
się rozciągająca, zasługują na niniejsze ogło- 
szenie publiczne. 2064 1—1 

Kwiryn Niezabitowski. 


Bardzo ważne 
dla panów przedsiebiorców 
budowli i stolarzy. Zaklęcie), —r De la paraphrase (Aus 
Mam zaszczyt ogłosić, Że z dniem 15.| lere Partie: De la litterature dramatique, 
kwietnia br. otworzyłem jako reprezentant 
wiedeńskiego towarzystwa handlowego wy- 
robów leśnych. skład materjałów tartych z 
we Lwowie na Zółkiewskiem 
p. 1. 228 obok Brodzkiego dworca koleji. 


narration (Renegat). — 


chych i doborowych , które po Śiornych Madrigai, epigramme ; exemples. ~ 


cenach tak pojedyńczo jak i w wielkich 
partjach sprzedawać będę, 
| J. L. Wasserberger. 
` Rynek 1. 40. 
© 


Do zamówienia 


U dzierżawcy Sirzelbic pod Starem 
Miastem, jest trzy pokoje z kuchnią, 
piwnicą, stajnią i wozownią do zamó- 
wienia na czas picia żętycy lub 
kapiel. *" 2065 1—2 


E PASTYLKI PIERGIOWE HI 


PASTYLKI PIERSIOWE a 
' 


sr 


REED 


Jeurs. Caractères. 


(entróe); 40 c. (galerie), se trouvent chez 


SARGJALAE, 


ALA 
? 

> 
ż 
$ objął nowo zrestaurowany 


HOTEL 


'zCukicruią i 


urządził takowy jak najgustowniej i 
kuchnię i najwyborniejsze trunki. 


I LAUROWYCH LISCI. 
PP. GRIMAULT & Comp. 
Są to wyborne cukierki złożone: 

z dwóch substancji znanych w mes 
dycynie ze swych własności łago- 
dzących i uśmierzających skutecznie 


E] 


ZĘ SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
BŚ 


% subie za miły obo 
$ względam | 


2061 1—3 


a 


| August Nchel 


wiązek za takowe 


| rsiach, katary uporczywe. 
I Cukierki te łącznie z Syropem nad- 
fosforanu, wapna, używają się dla 
uśmierzenia mocnego kaszlu (połą- 
czonego zodpluwaniem i kokluszem. 

Dostać można we Lwowie, w składzie 
materjałów aptecznych, w aptece p. Pio- 
ra Mikolasch i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera; w Krakowie, w obydwu apt. 
pp. Józefa Trauczyńskiego i Wiktora Re- 
dyka; w Poznaniu w apt. Dra Mankiewi- 
cza; w Brodach w apt. p. Michała Kulak 
i u p. Foanzos;, w Warszawie w składach 
mat. spt. pp. Mrozowskiego Ferd. Aug. 


$ 


Gallego i Ludwika Spiessa. 1542 15—24 
arki LTAT ETT ATE 


pu 


ARATATA 


Li 


Portlandzki cement 


znajdzie posadę u adfjokata dr. . Wo- 
1—3 


- - = 
SIROP LAROZE 
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 

35 lat pawodzenia jest dowadem jego 
j skuteczności jako : 

ŚRODEK TONICZNY FOBUDZAJĄCY 
funkcyś fołądka i kiszek; leczy sla- 
bości nerwowe, tak gwałtowna jak i 
chroniczne. 

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wylecza w począt- 
kach, ufatwia trawienie, P 

| ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i nieprscmiennym, na 
uleczenie których używa się środków 
rzkiege smaku, leczy zapalenie kiszek 

i gastralgije, 

ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie 
obfitości krwi, przeciw dyspepsyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa- 
daniu t sił i marnieniu. 

Fabryka P. J.-P. Earoze et O°, rue 
des Lions-Saint-Paul, 3, w Paryłu. 
W Warszawie w skiadach materya- 

łów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 

Krakowie w aptmee P. Trauczyńskiego; w | 


Pona ee P, oeta | JULIUSZA ADAMA 


| wicza; we Zwowie w aptece P. Mikolasch, 
Iwe Lwowie przy placu Mariackim 1. 29 


| Handel 
towarów bławatnych i płócien 


G. SOPUCHA 


ne we Lwowie, ulica Halieka Nr. 7 nowy, 

poleca w największym wyborze, Weby holenderskie , irlandzkie i 
rumburskie, bieliznę stołową adamaszkową, jaquard i dre- 
liszkową. Schirting angielski i czeski, używany na męzkie ko- 
szule, wielki wybór Kap gohelinowych, pończoch i skarpetek nicianych 
i bawełnianych, Oraz wszelkie w ten zakres wchodzące artykuły. Letnie 
materje na liberje, dreliszki i materia bawełniane. 19 22 śm. 


 GLEICHENBERG 


| [37 mil ra polud. wschód 


le 
od Graz , 


w 
p STYRJI 
27/4 mil od staoji kołei. : * 
$ udniowej Spielfeld. g 898 w. stóp nad powierzch. morza, 


Doświadczone miejsce Kąpielowe w słabościach organów 
płucowych i trawienia, Organów moczowych i płciowych, 
w słabościach gruźłiey i szkrotułach, w niedokrewności, bla= 
daczce it. p. połączony z kuracją picia wód mineralnych i ka- 
pieli (Constantipquelle, Emmaquelle, Klausen-Stablquelle, Johaunisbrunnen, 
Römer- und Waldquelle) . kuracją Żętyczną z mleka koziego 
wyrabianą na połoninie Appenzell, inhalacjami szpilkowemi 
i kąpielami, odszczególnione klimatem lagodnym, spokojnym 
i woinym od kurzu. Pysznie urządzone mieszkania, sale do kuracji 
i ezytelnie i dobre restauracje, orkiestra, teatr letni itp. 


Sezon rozpoczyna się z dniem1. maja do października. 


Zamówienia na wody mineralne jakoteż na pomieszkania przyjmuje 
Zarząd zdrojowy w Gleichenberg za nadesłaniem zadatku. 

Broszury © kąpielach są do nabyciu bezpłatnie we wszystkich zna- 
czniejszych handlach wód mineralnych w kraju i za granicą, jakoteż przez 
Direction des Gleichenberger und Joharnisbrynnen-Actień- Verein 


1874 2—4 in Graz. 


Nwieże nasiona 


stewne i drzewowe 
madeszły i poleca, 


361" 


Stały c. k. urząd poczty 
i stacji telegraficznej. 


Wydawca i właściciel Jan 


Dobrzański, 


Des passions — théorie de G. Bayle, d’ 


E HO 
W JAROSŁAWIU. 


Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 2 


KRAKOWSKI 


wraz 


Doznając dotychczas szczególnego zaufania szanownej Pnbliczności, mam 


ów z , = 

lenbere we Lwowie 

główny skład dla 
sprzedaje i 

Prawdziwy angielski Portlandzki cement beczka zł. 1% 


LL) 49 22 
Grodziecki Portland. cement 


Belgijskie smarowidło do wozów, 100 funt. 


warzywne, kwiatowe, pa- $$ 


18—25| Ra 


Główny sklad nasion|£ 


Au profit des pańvres 
Mercredi A 7te du soir dans la salle de Ville 


SOIREE-CAUSERIE 


par 


M* LÉON ZENON 


Polonais ćlevć en France; membre de I” Academie des Arta, Sciences et Belles-Lettres de 
Paris; de la Societé des Auteurs et Compositeurs; des Cercles Dramatiques de Paris et, de 
Bruxelles; Societaire de l” Union des Poćtes de France etc etc. etc. 


Wuji: De la Seenomatique om siene du théatre 


„Oświata nas zbawi“. 


Souunae-bProlegomenes: En Pologne le thêatre est une question Vitale. 
Sage patriotisme de ceux qui le soutiennent. — Etudes nécessaires A l’ anteur 
dramatique.— De la traduction (Bg the Fea/s wawe .. . — Czarna sukienka — 


bords de lu Feat). 


— Du svyi (L. Starzeński , les deux Hredro's, 


Słowacki, 'Szujszi, Szajnocha). -- Des formes dramatiques: Mimodrame — dialogue — 
Proverbes (V. Bobrowski), — 
Narzymski, Bałucki, Koziebrodzki). — Thćorie des Chefs- d’ œuvres. = Scenette (P An- 
glais ©nophile) — Vaudeville (Urbański) — farce, pochade, rćvue, fóerce. — Du co- 
mique, du ridicule, de l’ esprit. — Drame, melodrame, tragedie -— de 1” émotion (Maiheur 
aux pauvres, poésie). — Versification dramatique (V. Hugo). — Opéra. — Versification 
musicèle. --- Romance (Fortunio). — Opóra comique. — Chanson (0 jak ja kocham ...). 


Les trois Comedies (Fredro's, 


Zeme Partie: Philosophie dramatique- — Estetique aramatiqgue. — Moyens dramatiques. — |$ 
Anot do Mezières, de l' Est, théorie des cou- IEA 


4044 1—1 


3eme Partie: Art de direz — Conclusion. —,—- Devoirs des auteurs dramatiques polonais. 


Les Billets au prix de 1. 50c. kysz eski 1 fi. (stalle non numerotóe); 60 c. 


"—l|lander -- Kostecki, Żmudziński — et Struś et Gros —— Mercredi soir £ ia caisse. 


ubrynowicz, Schmdit et Cie — MM. Roth- 


Miestauracj Ą, 


najwygodniej, postarał się o smaczną $ 


polecając się łaskawym 


_ uniżony k 


podziękować , 


Leon Dzieślewski. 


»e 


Galicji 


2022 2—24 


„pół „ 9 


beczka 


LAJ 


pp. Akcjonarjuszów na podstawie $. 7. statutów, ję 
aby na dniu i5. maja b. r. raczyliĘ 
'wnieść 10-procentową wpłatę na akcje Ę 
t-j. po20 od akcyj. Wpłaty mają być wno-[ 
szone do Galicyjskiego Banku hipotecznego, gdzie 
uiszczone wpłaty na akcjach odstemplowane zostaną. 
Rada zawiadowcza. 


Aur U 
HK | 


ra 


Każdy akcjonarjusz , 


dowe lub akcje pierwszeństwa 
których otrzyma kartę wejścia 


Ogólne Zebranie ($. 49). 
Akcje składane być 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


bank galicyjski dla handlu i 


Trzecie zwyczajne 


Ovólne Zebranie akcjonarjuszów 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 


we Środę d. 29. maja 1872. o godz. LI. przed południem 
(w lokalu Banku pod l. 19, gm. I. Rynek główny) 


Porządek dzienny obrad : 

Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1871. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sprawdzenia rachunków. 
Oznaczenie dywidendy za rok 1871. 
Oznaczenie ilości wylosować się mających do umorzenia akcyj 
pierwszeństwa i losowanie takowych. ie 
Wybór trzech członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących. 

Aby mieć głos na Ogólnem Zebraniu, trzeba posiadać najmniej piętnaście akcyj Zakła- 


dowych, albo 30 akcji pierwszeństwa. Każde 15 akcyj Zakładowych, lub 30 akcyj pierwszeństwa 
dają jeden głos. Więcej jak 20 głosów jedna osoba mieć nie może ($. 47). 


winien przynajmniej na dni 14 przed 29. maja r. b. złożyć posiadane przez siebie akcje Eo 
do kasy Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu» W u Raan 
ja 0 . 


Na karcie wejścia wyrażóną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba maj 


w kasie Bankn galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie 
Kraków dnia 11. kwietnia iea 


Obwieszczenie. 


Pen AE Y „właściciel iapryki machin po ojca Ś, p. Franciszku 
poleca aidiszewi er, we Lwowie na rurach „Nr, 31 nowy (stary Nr. 4664/,) 
inako EN AA wyrób młockarui na sposób wiedeński zbudowany, je: 
tem takowe R E že takowy uskuteczuia.o połowę ceny taniej, a przy- 
dłagi Ara "piej wymłacają jak więdęfskie , tak że niema potrzeby 
pe Ma zo ab puszczać przez maszynę. A "ą 
Na czter a c rż kw koui wraz z pasem 1 ustawieniem kos 350 ztr. 
y onie takża z pasem i ustawieniem kosztuje 450 


Wiainia do czterokonnej 1 i WI aw (:) 
J m ockarni kosztuje 
i0 
j az Z pasem 1 ust 1eniem 


Młockarnia dolna na 6 ko 

a wialnia do tej kosztuje 500 , 
Za wszystkie pow 150 , 

cd dnia próby licząc, do roku 


ztuje 

ni kosztuje wrąz z pasem i ustawieniem 

także nd „irae a ZKZ b 
yżej wymienione młockarnie ręczy podpigąny 


Z glębokiem ussat Waniyin 
Franciszek Szuman.- 


E EERE ET WRO 
e rS 


1997 2—32 
OA ETE SE AEE p 
ODEON RZA 2 


Otworzywszy sklep z 


<= PIERNIKAMIE 


w SA Źorżą przy ulicy St. Jańskiej 
zaopatrzyłem go w wszelkie gatunki pierników des 5 f- 
skich, pierników do ryp i o legbiminycadu AN Wa 


Szczególnie zwracam uwągę P, T, Publiczności na pierniki w pudełkach 
po 40 centów. 


Przyjmuję tah że „wunoWienią na torty piernikowe , które w jak najkrót- 
szym Czasie się wykonują, 
Panom kupcom odstępuję znaczny rabav. ` 
Ręcząc za dobroć pierników, upreszam o liczny udział 
B. M w hotelu Zorża, 
i przy ulicy św. Jańskiej. 


ne Z AE IS © 


WK 
ez Tr 


1779 4—6 


mimi 


„Do czyszęazgią |. utrzymaniu przy zdrowiu 
zębów i mięsni 
jest 1805 2—4 


ANATERYNOWA WODA DO UST 


najodpowiedniejszym środkiem, bowiem nie zawiera w sobie żadnych zdrowiu szkodliwych 
=" siej zapobiega gniciu zębów i osadzeniu się kamienia, ochrania od bolu zębów, usuwa 
Przyjemny odor z ust, a to ostatnie jeżeli już nastąpiło, leczy w krótkim czasie. 


We Zavotcie ; apteka e N £ A D Y: 
Ebenbergera i Zygmunta Ručkera,  anarzy ckiego, apt, pp. P.. Mikolasza, A. Berlinera, 
facego Stilera, W Krakowie : pp. Górecki, Poka wdowy, Jakóba Pipesa i p. : Boni- 
wasser, N. Redyk aptek, Siedlicki aptekarz w Czerniowoj wach, A ckmar BBY i Gold. 
W Bełzie p. Hrymak,w Białej p. Józ. Knans, i E. Keler. w Bielsku p.Stankcapi. wikdż 

j JJ $BOTE A Z ; | Gapi w iódkam 
ce p. Czernik ap., w Boe hni F. Reiss, ip. Niedzielski wBrodach p. i Griinspann, M.S. Fran 
zos w Brzeżanach p. Źminkowski ap. ip. B, Fadenhecht, wBuezaczu p. Kercej, iC. Le- 
wieki, w Chrzanowie p. Sporysz ap, WCzerniowcach p. Alth syn ap, i Ig. Schnirch p. 
Rożański, p. Kitzinger, w Dobromilu p. Grotowski apt, w Bo tinie p. J. Praunfolder 
apt, w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt., w Dynowie M. Koniecki, w Frysztaku 
p. N. Löw, w Gry bowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w a a- 
wiu p. Nowakiewiog, w Juzłowen p. Twardowski apt., w Kimpolungu B. Sommer, 
w Kołomyi p. Rożański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w Krośnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M, Nitrybit apt, w Lutowiskach p. M, Koniecki, w Lipniku p. Sob- 
m erield apt, w Manasterzyskachp, Zarski, w Nowym argup.S. Laur, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w Polskiej Ostrawie p.C. 
Weber ap., w Przemyślu p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowski ip. Machalski, w Przeworsku 
p. Świtalski apt, w Radowcach p B. Teichman, w Rawie p. Jan Distl apt., w Roz- 
wadowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B. J. Schalter i syn, i Kilinowski apt, w 
Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt., w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, i p. R. 
Barth, ip. A. Beil, apt., p. C. Kopacz, w Stryju p. Krzyżanowski apt. i p. J. D. Mussenblatt 
w Suczaw ie p. E. Botezat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i Reid 
w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, H. Koyi Reid i Karmin, w Turce p. A. Czyr- 
n iański,w Wadowicach p. Fołtini Uhma apt., w Zaleszczykach p. Kodrębski, w 
Złoczowiep. 0. Fadenkecht i Petesch, w Zółkwi p. Krzyżanowski i Nahlik. 


c H re sę, 


DA ET Mż EAC Ja BT IPO p a WTOREK WN CZE ETYCE PORY TA 
dE OKE AAA 20 DUO AA WAY KO A 4: Eo? 


GE PESAS ZNAŁÓY! 


r 34 £ | ysisuyerą 
Zaklad zdrojowy 
-» Ty / | r ) 
SŁCGŻAWNICY 
— A a 
ogłasza uiniejszem, iż w moc uchwały c. k. komisji zdrojowej 
z dnia 15. września 1871 1.6., tylko ci ubodzy chorzy zaopatrzeni 


świadeciwesa ubóstwa uwolnieni będą od przepisanej opłaty 
taksy zdrojowej, tudzież dostaną kąpiele darmo i mieszkanie po 
zniżonej cenie, którzy dła kuracji na czas przed 21. czerwca i po 
20. sierpnia do Szczawnicy przybędą; zaś w perjodzie od 21. czerwca 
do 20. sierpnia nikt przypuszczonym nie będzie do bezpłatnego 
korzystania z wód i kąpieli. 1980 3—6 


przemysłu, 


odbędzie się 


w Krakowie. 


2062 1—1 


praniu, 


życzący sobie wykonywać prawo głosowania na ogólnem Ze 


na Ogólne Zebranie, obok dotyczącego poświadczenia 


ąCa wstęp na 


ia do włącznie 25. mają +b. r. 


o dat iniejszego ogłoszen - s 
moga.odi daty adii agi w godzinach biurowych, 


a 


— rie 


Z drukarni „,Gazeby Narodowej“ pod zarządem Ax Skerla" > 


